Prowadzący:
1. [bookmark: OLE_LINK62][bookmark: OLE_LINK63]MO Monika Olejnik
2. [bookmark: OLE_LINK64][bookmark: OLE_LINK65]GK Grzegorz Kajdanowicz
Uczestnicy:
1. [bookmark: OLE_LINK7][bookmark: OLE_LINK8]IZ Izabela Leszczyna - komitet wyborczy Koalicja Obywatelska, Nowoczesna Inicjatywa Polska i Zieloni
2. MH Marcin Horała -Komitet Wyborczy Prawo i Sprawiedliwość
3. AZ Adrian Zandberg - Komitet Wyborczy Sojusz Lewicy Demokratycznej
4. KB Krzysztof Bosak - Konfederacja Wolność i Niepodległość.
5. WKK Władysław Kosiniak-Kamysz - Polskie Stronnictwo Ludowe 

I. Monika Olejnik: To przedwyborcza debata w TVN24 czas decyzji. Zapraszają Monika Olejnik i Grzegorz Kajdanowicz. Przed nami jeszcze trzy dni, niespełna pięć godzin kampanii wyborczej nic nie jest więc jeszcze ostatecznie rozstrzygnięte. Być może u pomoże Państwu w decyzji na kogo głosować ta właśnie debata. Przed państwem politycy wszystkich ogólnopolskich komitetów wyborczych. Izabela Leszczyna komitet wyborczy Koalicja Obywatelska. Nowoczesna Inicjatywa Polska i Zieloni oczywiście. Miał. Być. Wicepremier Jacek Sasin Ale nieoczekiwanie Komitet Wyborczy Prawo i Sprawiedliwość reprezentuje poseł Marcin Horała. Adrian Zandberg - Komitet Wyborczy Sojusz Lewicy Demokratycznej. Krzysztof Bosak - Konfederacja Wolność i Niepodległość. Władysław Kosiniak-Kamysz Komitet Wyborczy Polskie Stronnictwo Ludowe. 
Grzegorz Kajdanowicz: Nasza debata będzie toczyła się według reguł ustalonych wspólnie z przedstawicielami komitetów wyborczych. Będą cztery rundy pytań dotyczące zdrowia polityki socjalnej gospodarki ekologii i klimatu oraz praworządności. W każdej rundzie będą po dwa pytania jedno zadam ja a jedno zada Monika. Na odpowiedź jest minuta. Macie państwo także prawo do riposty po odpowiedzi konkurenta. Po jednej przy każdym pytaniu i zdecydujcie kiedy chcecie zabrać głos. A o tym kto zrobi to pierwszy decyduje kolejność zgłoszeń przez podniesienie ręki. Riposta trwa 30 sekund. Po czwartej rundzie pytań będzie czas na podsumowanie debaty. Każdy z Państwa będzie miał na to minutę przy czym tutaj nie ma już możliwości i czasu na riposty. Dodam jeszcze że miejsca w których państwo stoi kolejność odpowiadania na pytania podsumowania debaty a także kolejność wyjścia ze studia została wylosowane. Przed nami zatem pierwsza runda. Pytania zadaje Monika. A ta pierwsza runda to służba zdrowia.
[bookmark: OLE_LINK9][bookmark: OLE_LINK16]Monika Olejnik: [1] Proszę państwa jak wiemy polska służba zdrowia jest w zapaści, są kolejki na sorach, są kolejki do specjalistów. Co państwa zdaniem należy zrobić żeby zmniejszyły się kolejki i żebyśmy mieli więcej specjalistów żeby lekarze wracali do Polski? Izabela Leszczyna Komitet Wyborczy Platforma Obywatelska przepraszam. Władysław Kosiniak-Kamysz Polskie Stronnictwo Ludowe było losowanie przepraszam drodzy Państwo.	Comment by Konrad Juszczyk: http://emargin.bcu.ac.uk/emargin/ann?id=281370
I.1. [bookmark: OLE_LINK5][bookmark: OLE_LINK6]Władysław Kosiniak-Kamysz: Druga debata na której nie ma Jarosława Kaczyńskiego, premiera Morawieckiego. Jak nie było tak nie ma nie ma też Grzegorza Schetyny i Małgorzaty Kidawy-Błońskiej a przecież zdrowie jest najważniejsze. I co o zdrowiu. Proponujemy pakt na rzecz zdrowia. Dzisiaj w Gazecie Prawnej ukazał się pakt podpisany przez wszystkie główne komitety. To bardzo dobrze. Jest nadzieja że zwiększymy wspólnie finansowanie do 6,8 proc. PKB, bo bez zwiększonego finansowania nie ma szans na większą dostępność do służby zdrowia, na przyśpieszenie dostępności do lekarza czy pielęgniarki. Kolejna sprawa to zwiększenie limitów przyjęć na studia medyczne. Otwarcie nowych kierunków, skrócenie specjalizacji, uproszczenie nostryfikacji dyplomów, podniesienie wynagrodzeń o 30 proc. szczególnie dla fizjoterapeutów	 ratowników medycznych ale też pielęgniarek, położnych, lekarzy rezydentów. To wszystko można zrobić również przy użyciu środków europejskich. np. europejski program walki z rakiem, ale tylko wspólnie - i dzisiaj oczekuję od wszystkich komitetów deklaracji że niezależnie czy będą rządzić czy w opozycji podpiszą pakt dla zdrowia.
Monika Olejnik: Jeżeli nie ma riposty to Krzysztof Bosak odpowiada na pytanie na temat liczby lekarzy.
I.2. [bookmark: OLE_LINK10][bookmark: OLE_LINK11]Krzysztof Bosak: Szanowni Państwo wszystkie komitety wyborcze poza nami podpisały Pakt dla zdrowia o którym wspomniał mój przedmówca. Jest to filozofia opierająca się na założeniu, że jeżeli dodamy więcej pieniędzy do tego systemu to ten system zaczyna działać. W Konfederacji uważamy że to nie jest możliwe. Ten system od samego początku źle skonstruowany - musimy pamiętać że on jest dziedzictwem rządów SLD. Ten system jest skrajnie scentralizowany, jest zbiurokratyzowany i nie jest w stanie rozwiązać jeden urząd centralny problemów ochrony zdrowia wszystkich obywateli. Oczywiście w tym systemie potrzebne jest więcej pieniędzy. Natomiast obecnie Polacy nie mają impulsu do tego żeby dołożyć swoich pieniędzy do tego systemu to nie jest nawet umożliwione. Jesteśmy za wprowadzeniem systemu, który pozwoli ludziom zarządzać swoimi własnymi składkami zdrowotnymi, tak jest w Singapurze, jesteśmy za rozwiązaniami które umożliwią ludziom również podnoszenia standardu usług zdrowotnych dzięki współpłaceniu bo tak jest w Czechach. Szukajmy rozwiązań które działają na świecie nie na biurokrację którą zrobił SLD.	Comment by Konrad Juszczyk: http://emargin.bcu.ac.uk/emargin/ann?id=281372
Monika Olejnik: Ja tylko przypomnę że riposty nie przechodzą do następnej rundy, więc warto z tego skorzystać. Jeżeli nikt nie chce - Marcin Horała.
I.3. [bookmark: OLE_LINK1][bookmark: OLE_LINK2][bookmark: OLE_LINK3][bookmark: OLE_LINK4][bookmark: OLE_LINK14][bookmark: OLE_LINK15][bookmark: OLE_LINK12][bookmark: OLE_LINK13]Marcin Horała: Szanowni państwo, cieszę się że padło już to sformułowanie że trzeba wygospodarować więcej pieniędzy na służbę zdrowia, bo to właśnie uczyniło Prawo i Sprawiedliwość. My nie tylko mówimy ale robimy - w porównaniu z rokiem 2014 wydatki na ochronę zdrowia w Polsce wzrosły z 73 do 102 miliardów złotych. Pokazaliśmy, że umiemy zarządzać finansami publicznymi i znaleźć dodatkowe prawie 30 miliardów na ochronę zdrowia. Bardzo dobrze że była mowa o zwiększeniu limitów przyjęć na studia medyczne bo to właśnie uczynił rząd Prawa i Sprawiedliwości. Wzrosła liczba miejsc na studiach medycznych z ponad sześciu tysięcy do prawie dziesięciu tysięcy. Zeszły rok to był pierwszy rok kiedy do pracy przyszło więcej pielęgniarek niż odeszło z tego zawodu. Ale oczywiście bardzo dużo jeszcze pozostało do zrobienia: przyjęliśmy ustawę - i będziemy ją realizować - stałego wzrostu wydatków na ochronę zdrowia. Na koniec tej kadencji roczne wydatki na ochronę zdrowia to będzie już dwa razy więcej niż za rządów naszych poprzedników. Wreszcie zapewnimy pakiet badań kontrolnych profilaktycznych dla każdego po 40 roku życia. To jest konkretna obietnica, to zrealizujemy już podczas pierwszych 100 dni rządu.
Monika Olejnik: I pierwsza riposta Władysław Kosiniak-Kamysz.
I.4. [bookmark: OLE_LINK20][bookmark: OLE_LINK21]R. Władysław Kosiniak-Kamysz: Słyszą państwo teraz o kraju mlekiem i miodem płynącym. Panie pośle Horała, trzeba przejść się na SOR i porozmawiać z pacjentami, jak czekają po 17 godzin na krześle na pomoc lekarską. Wydłużyły się kolejki w dwudziestu sześciu specjalnościach, tylko w czterech się skróciły. Nie ma poprawy. Polska służba zdrowia jest w ruinie i dzisiaj jeżeli nie będziemy wszyscy niezależnie czy w opozycji czy w koalicji działać wspólnie na rzecz poprawy służby zdrowia nie będzie lepiej.
Monika Olejnik: I riposta Izabela Leszczyna, a potem odpowiedź na pytanie 30 sekund.
I.5. R. Izabela Leszczyna: Pan poseł Horała jako przewodniczący komisji śledczej powinien doskonale wiedzieć że podawanie wartości pieniędzy w wartościach nominalnych jest manipulacją. Panie pośle bo na koniec tego roku w relacji do PKB tych pieniędzy w ochronie zdrowia będzie zdecydowanie mniej. Przypomnę też panu że to właśnie my w 2014 roku uruchomiliśmy cztery nowe wydziały lekarskie: w Kielcach, w Opolu, Zielonej Górze, Rzeszowie. I to pielęgniarki dzięki ministrowi naszemu dostały rzeczywiste podwyżki.
Monika Olejnik: I teraz czas na odpowiedź na pytanie.
I.6. Izabela Leszczyna: To bardzo dobre że tę debatę zaczynamy od rzeczy najważniejszej dla Polek i Polaków, czyli od zdrowia, tym bardziej że rząd PiS u przez ostatnie cztery lata wydłużył jak dotychczas kolejki do bardzo wielu specjalistów a na chemioterapię przeznacza tyle pieniędzy ile na propagandową telewizję. Koalicja Obywatelska wie co trzeba zrobić żeby naprawić ochronę zdrowia. Niestety nie stanie się to przez podpisanie 5 punktowego paktu, musimy zrealizować nasz program - europejską ochronę zdrowia. Wczoraj w Brukseli była Małgorzata Kidawa-Błońska, żeby mówić o tym jak odzyskać 100 miliardów złotych które na wejściu w negocjacje nowej perspektywy budżetowej zaprzepaścił niestety rząd PiS-u. My wiemy jak się to robi, tak jak zbudowaliśmy trzy tysiące kilometrów dróg i autostrad, chociaż nikt nie wierzył że to da się zrobić to samo zrobimy z ochroną zdrowia.	Comment by Konrad Juszczyk: http://emargin.bcu.ac.uk/emargin/ann?id=225364
Monika Olejnik: Adrian Zandberg riposta a potem riposta Marcin Horała, proszę bardzo.
I.7. Adrian Zandberg: Proszę państwa padały takie stwierdzenia że można zmienić organizacyjnie polską ochronę zdrowia i to wystarczy. To jest taka opowieść która krążyła przez paręnaście lat w Polsce, a prawda jest taka że to po prostu nie wystarczy. Byli tacy którzy mówili: Kasy Chorych, inni: Narodowy Fundusz, potem wyście powiedzieli że sieć szpitali wszystko uleczy – oczywiście nie uleczy. Wydajemy zdecydowanie za mało na publiczną ochronę zdrowia. Jeżeli chcemy się leczyć jak Europejczycy to musimy wydawać w proporcji do PKB do wielkości gospodarki tyle co inne kraje europejskie i te pieniądze po prostu pozwolą na to żeby skrócić kolejki, żeby zwiększyć dostępność do lekarzy ale też żeby wykształcić nowych lekarzy. Ja się cieszę z tego co mówił przed chwilą Władysław Kosiniak-Kamysz, bo w sprawie większych nakładów na publiczną ochronę zdrowia my powinniśmy podpisać ponadpartyjny pakt, bo te zmiany nie są na rok. One dwa są na 10- 15- 20 lat i tylko wtedy mają szansę działać.	Comment by Konrad Juszczyk: http://emargin.bcu.ac.uk/emargin/ann?id=224598
I.8. Władysław Kosiniak-Kamysz: I dlatego to porozumienie jest.
Monika Olejnik: Marcin Horała riposta.
I.9. R. Marcin Horała: Muszę się odnieść do tego co mówili przedstawiciele koalicji PO-PSL. Za ich rządów mieliśmy chociażby półmilionową kolejkę czekających na operację zaćmy. Te kolejki udało się znacząco skrócić, mamy w Polsce ponad 100 placówek służby zdrowia gdzie na operację zaćmy czeka się dwa tygodnie czyli tyle ile byśmy chcieli. Oczywiście to nie jest zadanie skończone, nie da się w cztery lata zreformować naprawić służby zdrowia po dwudziestu paru latach albo nawet trzydziestu paru latach zaniedbań. Ale to rząd Prawa i Sprawiedliwości jako pierwszy zdobył dodatkowe środki i przyjął ustawę gwarantującą wzrost środków i będzie 6 proc PKB na zdrowie.
Monika Olejnik:Mamy 6 ripostę, Krzysztof Bosak - a potem Adrian Zandberg 
I.10. R. Krzysztof Bosak: Moja riposta będzie dotyczyła wszystkich przedmówców. Jeszcze raz chciałem to podkreślić że nie wystarczy dodawać do źle działającego systemu więcej pieniędzy. Tutaj wszyscy zgadzają się z filozofią pana Zandberga, podpisują ten sam pakt. My jako konfederacja jesteśmy jedyną siłą która uważa że to ludzie najlepiej wiedzą jak wydać pieniądze na ochronę własnego zdrowia. Nie jesteśmy zwolennikami likwidacji składek zdrowotnych ale uważamy że powinna być większa rola obywateli w ich zarządzaniu. Inaczej będzie taki efekt jak w tej chwili to znaczy zwiększono wydatki na ochronę zdrowia i jednocześnie zlikwidowano 69 szpitali przez 4 lata.
Monika Olejnik: Teraz riposta, Adrian Zandberg.
I.11. R. Adrian Zandberg: Dwa słowa do tego co powiedział pan poseł Horała. Ja przepraszam panie pośle, ale naprawdę kiedy powtarza pan z dumą o zwiększeniu nakładów na ochronę zdrowia, to mam poczucie że to jest nie na miejscu, oszukaliście lekarzy rezydentów, podpisaliście z nimi porozumienie obiecujące prawdziwe 6 proc. a prawdziwego 6 proc. nie ma i wie pan to równie dobrze jak ja. Triki księgowe sprowadzają się do tego żeby wydać na publiczną ochronę zdrowia możliwie najmniej. I to się kończy tak że zmusza się ludzi żeby płacili za ochronę zdrowia z własnych portfeli.
Monika Olejnik: Dziękuję bardzo. I teraz drugie pytanie - Grzegorz.
[bookmark: OLE_LINK32][bookmark: OLE_LINK33]

II. [bookmark: OLE_LINK34][bookmark: OLE_LINK35]Grzegorz Kajdanowicz: Szanowni Państwo, [2] po 89 roku w służbie zdrowia rewolucja goniła rewolucję. Dziś postulat lekarzy środowisk medycznych i ekspertów brzmi tak - to jest postulat także do polityków: usiądziemy razem i opracujemy pakiet zmian, który obowiązywał będzie bez względu na to kto jest aktualnie przy władzy. W związku z tym to nie jest pakiet który można podpisać przed wyborami który za chwilę się po wyborach zapomni. Czy jest zgoda waszych partii żeby taki ponadpartyjny plan ratunkowy dla polskiej służby zdrowia po wyborach wspólnie opracować? Pierwszy Adrian Zandberg.
II.1. [bookmark: OLE_LINK38][bookmark: OLE_LINK39]Adrian Zandberg: już wspominałem przed chwilą że mi się wydaje że to nie tylko potrzebne, możliwe, ale po prostu konieczne, bo jeżeli chcemy żeby polska ochrona zdrowia zmieniła się na lepsze to musimy planować w perspektywie dłuższej niż doraźna, wyborcza, czteroletnia. Takie pakty były podpisywane w wielu krajach między innymi w krajach skandynawskich i one pozwalają na to żeby w stabilny, odpowiedzialny sposób planować przyszłość. Więc my jako lewica jesteśmy jak najbardziej za tym, żeby usiąść do takich rozmów, w szczególności do Okrągłego Stołu ze środowiskiem medycznym. I nie tylko lekarzami i pielęgniarkami ale wszystkimi zawodami medycznymi bo medycyna to jest sport zespołowy i tak naprawdę tylko wtedy działa sprawnie jeśli opiera się na współpracy i na dobrym traktowaniu wszystkich pracowników sektora medycznego. To jest problem z którym PiS sobie ewidentnie nie poradził w tej kadencji. I chciałem powiedzieć że to musi się zmienić bo inaczej w ciągu roku, dwóch, trzech będziemy mieli jeszcze głębsze problemy.
Grzegorz Kajdanowicz: O odpowiedź poproszę teraz pana Krzysztofa Bosaka.
II.2. [bookmark: OLE_LINK40][bookmark: OLE_LINK41][bookmark: OLE_LINK44][bookmark: OLE_LINK45][bookmark: OLE_LINK46][bookmark: OLE_LINK47]Krzysztof Bosak: Jesteśmy w stanie z pewnością zgodzić się, żeby rozwiązać problemy ochrony zdrowia muszą wzrosnąć nakłady na ochronę zdrowia, muszą wzrosnąć w szczególności wynagrodzenia, tak żebyśmy zatrzymali tych których wykształciliśmy w odpowiednich kierunkach. Nie chodzi tu tylko wyłącznie o młodych lekarzy. Chodzi także o ratowników medycznych, chodzi także o pielęgniarki. Chodzi o cały personel który tworzy efekt w ochronie zdrowia. Natomiast jeszcze raz podkreślę że to co różni Konfederację i wszystkie stojące tutaj siły polityczne, to my nie wierzymy, że jeden centralny planista jest w stanie zaplanować w dobry sposób organizację gabinetów dla trzydziestu kilku milionów ludzi. Ta filozofia jest absurdalna. Jesteśmy jedyną siłą która ten absurd odrzuca, mówię to odważnie, i jesteśmy zwolennikami aby każdy swoją część składki zdrowotnej mógł wyprowadzić do dowolnego funduszu który będzie nią zarządzał w sposób najbardziej efektywny. 
Grzegorz Kajdanowicz: Władysław Kosiniak-Kamysz przypomnę tylko pytanie: nie pakt przed wyborami, ale plan ratunkowy, wspólny plan ratunkowy po wyborach.
II.3. Władysław Kosiniak-Kamysz: Jesteśmy gotowi do pracy ze wszystkimi środowiskami, tu nie będzie różnic i dzisiaj deklaruję ja, jako lekarz, nie jako polityk że zrobię wszystko żeby będąc w opozycji czy w koalicji uzdrowić polską służbę zdrowia. Ona musi być inaczej zarządzana, inaczej dystrybuowane środki, musi być większy udział samorządów lekarskich, pielęgniarskich, samorządu fizjoterapeutów i innych w zarządzaniu tymi pieniędzmi wpływ również samorządów terytorialnych. Ujmujący jest dobry humor pana posła Horały. Panie pośle, proszę pojechać do Grudziądza tam jest szpital zadłużony na pół miliarda złotych. Dlaczego nie pokazujecie na ile są dzisiaj zadłużone wszystkie szpitale? Utajniliście ten raport! 13 miliardów to są ostatnie dane. Aby mówić o zrównoważonym budżecie - o się w głowie już po prostu nie mieści. Kolejki? Jedną zaćmy wybieracie, a dzisiaj wzrosły kolejki -jeszcze raz przypomnę- w dwudziestu sześciu specjalnościach tylko w czterech się skróciły. Jeżeli nie będzie ponadpolitycznego porozumienia, to nie będzie zmiany w służbie zdrowia i muszą się spełnić słowa Jarosława Bilińskiego, przywódcy rezydentów “Niech wygra partia zdrowia”.	Comment by Konrad Juszczyk: http://emargin.bcu.ac.uk/emargin/ann?id=225234
Grzegorz Kajdanowicz:Tak się złożyło że to nie będzie riposta ale odpowiedź na pytanie pana posła Horały.
II.4. Marcin Horała: Szczególnie byłbym ostrożny w tego rodzaju zarzutach gdybym był odpowiedzialny za stan służby zdrowia w roku 2015 tak jak PSL również zapomnijmy chociażby 350 zamkniętych oddziałów szpitalnych w tej drugiej kadencji rządu PO-PSL. Polacy, to że muszą czekać w kolejkach na różnego rodzaju operacje i procedury, to jest właśnie ta spuścizna którą odwiedziliśmy po naszych przeciwnikach, ale po kolei, krok po kroku to rozwiązujemy. Nie tylko zaćmy to również wszczepienie endoprotezy to chociażby tomograf komputerowy. Jeżeli będziemy z woli wyborców rządzić drugą kadencję, obiecujemy tak samo skrócić kolejki do kolejnych specjalistów. Ale to nie wszystko: uruchomimy fundusz modernizacji szpitali, żeby właśnie wspierać samorządy, te które mają problem z zarządzaniem szpitalami, które sobie z tym nie radzą, żeby otrzymały dodatkowe środki, żeby mogły rozwijać podległe sobie szpitale. Wybudujemy za miliard złotych najnowocześniejsze centrum onkologii, żeby te kluczowe choroby takie jak onkologiczne czy kardiologiczne, żeby opieka nad pacjentami była na najwyższym poziomie. Wreszcie - skoordynowana opieka dla seniorów w każdym powiecie. To jest standard Prawa i Sprawiedliwości my jesteśmy wiarygodni. I to właśnie zrealizujemy 
Grzegorz Kajdanowicz: Riposta, Adrian Zandberg.
II.5. [bookmark: OLE_LINK60][bookmark: OLE_LINK61]R. Adrian Zandberg: Panie pośle nie jesteście wiarygodni i kiedy pan mówi o tym że zamykane były oddziały tak jakby pan zapomniał że zamykane oddziały są teraz. Trzeba Panu wyliczyć miejscowości w których zamykaliście porodówki i oddziały neonatologii? Panie pośle jak pan sobie pojedzie na Lubelszczyznę i pan pojedzie do Kluczborka - niech pan pojedzie i porozmawia z ludźmi w Prudniku. Panie pośle po prostu jest niepoważne kiedy pan mówi o zamykaniu oddziałów bo to zamyka się w tym momencie oddziały szpitalne na masową skalę.
Grzegorz Kajdanowicz: 30 sekund dla Krzysztofa Bosaka.
II.6. [bookmark: OLE_LINK58][bookmark: OLE_LINK59]R. Krzysztof Bosak: Niestety nie będzie tak jak zapowiadał pan Marcin Horała, nie będzie skrócenia kolejek do specjalistów, ponieważ specjaliści z Polski wyjeżdżają i kształcimy ich za mało. Świadectwem tego, że rząd nie wierzy w swoje własne zapowiedzi jest zmiana prawa - mianowicie rząd już w tej chwili uchwala liberalizację przepisów jeżeli chodzi o zatrudnianie obcokrajowców w polskich szpitalach na funkcjach lekarskich, o nostryfikacji dyplomów. Świadectwem tego, że rząd już w tej chwili przygotowuje się do tego żeby obsługiwać ochronę zdrowotną Polaków przy pomocy lekarzy zwerbowany za granicą, bo nie wierzy w to że zatrzyma absolwentów Akademii Medycznych.
Grzegorz Kajdanowicz: Mówi Izabela Leszczyna.
II.7. Izabela Leszczyna: Zauważyliście państwo że pan poseł Horała mówiąc o ochronie zdrowia cały czas używał czasu przyszłego, tymczasem PiS od czterech lat rządzi i jedyny sukces jakim Pan się pochwalił to skrócenie kolejek do leczenia zaćmy. Panie pośle, chodzi o to żeby w kolejkach nie umierali chorzy na raka i na serce - a to się dzisiaj dzieje - i chodzi także o to żeby pani Maria z Częstochowy nie musiała przychodzić do mnie z takim skierowaniem do endokrynologa. Pani Maria ma guzki na tarczycy a skierowanie Wie pan kiedy jest? 10 czerwca 2021.
Grzegorz Kajdanowicz: Czas na ripostę jeszcze dla Władysława Kosiniaka-Kamysza.
II.8. R. Władysław Kosiniak-Kamysz: Szkoda że pan poseł nie zdobył się na odrobinę szczerości, nie było rządów w historii Polski ani takiej partii która by załatwiła wszystkie problemy służby zdrowia, a wy się mienicie jak zawsze herosami. Nie, proszę nie słuchać marszałka Terleckiego, który mówi że polska służba zdrowia to jedna z najlepszych w Europie. Według czasopisma Lancet jest na dwudziestym trzecim miejscu na 28 krajów europejskich. To są realne problemy. Oddziały są zamykane i zmniejszyła się za waszych rządów liczba łóżek szpitalnych o dwa i pół tysiąca jest trudniejszy dostęp do służby zdrowia.
Grzegorz Kajdanowicz: Riposta, Marcin Horała.
II.9. [bookmark: OLE_LINK73][bookmark: OLE_LINK74]R. Marcin Horała: Zostało w służbie zdrowia jeszcze wiele do zrobienia, nie da się szybko naprawić tego, co zepsuliście. Natomiast mówmy o faktach - jest mowa tu o rzekomo masowo zamykanych oddziałach. W tym roku 31 oddziałów zamkniętych w Polsce w roku 2012 - 167; w roku 2013 - 128. Widać bardzo wyraźny postęp w tej sprawie, realne 30 miliardów więcej na służbę zdrowia. Ale część szpitali to są samorządowe np. w Pomorzu zarządza Platforma - Szpitale Pomorskie. Zarząd zarabia tam milion złotych rocznie i to jest naprawdę wstyd, żebyście swoim ludziom wpłacali milion złotych z pieniędzy które powinny iść na leczenie Polaków
Grzegorz Kajdanowicz: Wszystkie riposty w tej rundzie już za nami. Teraz odpowiedź na pytanie o ten ponadpartyjny plan ratunkowy dla służby zdrowia - Izabela Leszczyna.
II.10. Izabela Leszczyna: Jesteśmy absolutnie za. Ja nawet ten pomysł z operacjonalizuję, zwracając się do przedstawiciela PSL-u i Lewicy, bo w gruncie rzeczy mówimy o tym samym, mówimy o zwiększeniu nakładów, mówimy o zmianie organizacyjnej, więc zróbmy coś naprawdę, wygrajmy te wybory, stwórzmy koalicyjny rząd i w centrum ochrony zdrowia postawmy wreszcie pacjenta. Niech NFZ nie będzie rozliczany z pieniędzy, tylko niech będzie rozliczany z tego czy zmniejsza się śmiertelność - która panie pośle przez cztery lata niestety drastycznie w Polsce wzrosła - czy zmniejszają się kolejki, ale kolejki chorych którzy nie mają czasu na czekanie, i czy Polki chorujące na raka piersi mają takie same szanse na wyleczenie jak Niemki czy Francuzki. Bo my mówimy jasno i wyraźnie: wiemy jak to zrobić i mówimy - 21 dni oczekiwania do specjalisty i 60 minut oczekiwania na SORze.To jest nasza propozycja. 


III. Grzegorz Kajdanowicz: Za nami pierwsza runda naszej debaty poświęcona służbie zdrowia przed nami kolejne: Programy socjalne i gospodarka. 2600 3000 i 4000. Obietnice PiSu szybkiego podniesienia płacy minimalnej podzieliły polityków, ale ekonomiści ostrzegają przed fatalnym skutkami dla gospodarki - zwolnieniami pracowników czy zamykaniem małych firm. A zatem [3] jak powinna być w Polsce wyliczana płaca minimalna i ile ona powinna konkretnie wynosić w najbliższych latach? Jako pierwszy na to pytanie odpowiada Krzysztof Bosak.
III.1. Krzysztof Bosak: Szanowni Państwo, płaca minimalna powinna rosnąć proporcjonalnie do wzrostu wynagrodzeń w gospodarce. Nie da się podnosić wynagrodzeń w całej gospodarce stymulując to wyłącznie podnoszeniem płacy minimalnej. Widać wyraźnie że rząd próbuje stworzyć takie wrażenie przed społeczeństwem. Jest to coś, o co niekiedy my bywamy zupełnie fałszywie oskarżani - czyli jest to populizm. Założenie, że da się w ciągu dwóch lat wymusić wzrost wynagrodzeń o 500 złotych - bo dokładnie taką ścieżkę wzrostu płacy minimalnej zaproponował premier Morawiecki w swoich zapowiedziach - to jest absurd. To uderzy przede wszystkim w przedsiębiorców, a trzeba brać pod uwagę że GUS nie uwzględnia mikroprzedsiębiorstw przy podawaniu średniego wynagrodzenia. W niektórych województwach takich np. jak to z którego kandydowałem czyli świętokrzyskiem, wynagrodzenia w mikroprzedsiębiorstwach średnie w tej chwili są niższe niż to co proponuje rząd. Płaca minimalna to już w tej chwili doprowadza do zabicia miejsc pracy i wypycha ludzi do szarej strefy. Jest to duże nieszczęście które wszyscy będziemy wepchnięci.
Grzegorz Kajdanowicz: Dziękuję bardzo. O odpowiedź proszę teraz Władysława Kosiniaka-Kamysza.
III.2. Władysław Kosiniak-Kamysz: Minimalne wynagrodzenie musi rosnąć i musi wynosić 50 proc. przeciętnego, zresztą takie projekty były składane, obiecywało to też Prawo i Sprawiedliwość. To jest postulat związkowy. Dzisiaj rządzący łatwą ręką chcą podpisać rozporządzenie ale nie zapłaci za to rząd PiSu moi drodzy. Zapłacą polscy przedsiębiorcy, którzy w czasach kryzysu uratowali polską gospodarkę. Zapłacą pracodawcy, którzy w najtrudniejszych chwilach wspierają i budują dobrobyt w Polsce. To nie rząd PiSu ani żaden inny, tylko właśnie ci którzy tworzą miejsca pracy. Najlepszym sposobem, jakby rząd był uczciwy, to najlepszym sposobem byłoby podniesienie kwoty wolnej od podatku. Czyli państwo wiecie, że w Polsce kwota wolna od podatku jest niższa niż w Maroku w Tajlandii? Ja już nie mówię o Estonii czy Słowenii, czyli krajach europejskich z którymi wchodziliśmy do Unii Europejskiej. Postulujemy spełnienie obietnic Beaty Szydło z pierwszych 100 dni rządu. Kwota wolna od podatku 8 tysięcy od razu.
Grzegorz Kajdanowicz: Bardzo serdecznie dziękuję. O odpowiedź na pytanie poproszę pana posła Marcina Horałę.
III.3. Marcin Horała: Znów bardzo się cieszę że mój przedmówca poruszył kwestię podatku dochodowego, bo to rząd Prawa i Sprawiedliwości jest pierwszym, od czasu poprzedniego rządu Prawa i Sprawiedliwości, który znacząco obniżył podatki: obniżyliśmy podatek PIT główną stawkę o 1 proc., całkowicie zlikwidowaliśmy PIT dla młodych, podnieśliśmy koszty uzyskania przychodu i dla najbiedniejszych podnieśliśmy kwotę wolną od podatku. Jeżeli mówimy o płacy minimalnej, to - tak, wybaczcie państwo, chcemy żeby Polacy więcej zarabiali. I naprawdę pojedźcie na Zachód, jedźcie do Niemiec, jedźcie do Francji i powiedzcie, że jest jakąś tragedią, że ludzie będą zarabiali mniej więcej 700 euro. Niemniej każdy Polak który ciężko pracuje powinien mieć możliwość godnego utrzymania siebie i swojej rodziny z owoców pracy. Natomiast, żeby to nie zaszkodziło gospodarce, mamy cały pakiet propozycji dla przedsiębiorców: zwiększenie limitu, w którym można się w sposób korzystny rozliczać ryczałtem PITem,proporcjonalny ZUS czyli mały ZUS dla małych i mikro przedsiębiorców a zarazem ryczałtowy dla tych większych, żeby każdy płacił mniejszy ZUS, żeby nikt na tym nie stracił, miliard wsparcia na inwestycje czy wreszcie powiększenie jeszcze prawa do tego najniższego w Europie CITu 9 proc. 
Grzegorz Kajdanowicz: I pierwsza riposta Krzysztof Bosak.
III.4. R. Krzysztof Bosak: Pan poseł Horała próbuje odgrywać rolę wolnorynkowca po tym, co przez 4 lata robił jego rząd. Szanowny Panie, podwyższyliście jeszcze prawie trzydzieści podatków, ZUS jest wyższy niż kiedykolwiek wcześniej. To Konfederacja proponuje program powszechnej ulgi podatkowej który nazwaliśmy programem 1000 plus. My postulujemy likwidację PIT u. Wyście postulowali podniesienie kwoty wolnej i oczywiście kwoty wolnej nie podnieśliście. Wykonaliście na sam koniec kadencji pozorowane ruchy, żeby móc się chwalić nimi w kampanii wyborczej natomiast prowadzicie politykę, która ma de facto charakter socjaldemokratyczny.
Grzegorz Kajdanowicz: Pierwsza do riposty była jeszcze pani poseł Izabela Leszczyna.
III.5. R. Izabela Leszczyna: Tak bo rzeczywiście pan poseł Horała zapomniał dodać że podnieśli lub wprowadzili nowe już nie 30 ale prawie 40 nowych danin i podatków.
III.6. Marcin Horała: To proszę wymienić.
III.7. Izabela Leszczyna: Opłaty: denna, mocowa, recyklingowa, przejściowa, emisyjna… Powiedziałam o podatkach i daninach, panie pośle, przekażę panu listę czterdziestu. 
III.8. Marcin Horała: Pani nie zna.
III.9. Izabela Leszczyna: Mówienie że obniżacie podatki jest śmieszne, bo to wy podnieśliście VAT do dwudziestu trzech procent.
Grzegorz Kajdanowicz: Proszę pana ripostę pan poseł Marcin Marcin Horała. 
III.10. R. Marcin Horała: VAT do 23 proc oczywiście podniosła Platforma Obywatelska. Proszę sobie nie żartować, ale można tak manipulować, pokazywać różne podatki, est jeden jasny wskaźnik - Dzień Wolności Podatkowej, wyliczany przez Centrum Adama Smitha, on zbiera w całość całokształt obciążeń podatkowych. W zeszłym roku to był 6 czerwca w tym roku ósmy czerwca najwcześniej w historii. Mamy w Polsce w historii mierzenia tego wskaźnika najmniejsze obciążenia podatkowe, oczywiście przy tym uruchomiliśmy liczne programy społeczne, bo umiemy zarządzać finansami publicznymi, bo dziesiątki miliardów nie wyciekają do mafii vatowskiej. Dlatego możemy obniżać podatki.
Grzegorz Kajdanowicz: Zawieszamy na chwilę ripostę, teraz na pytanie o płacę minimalną, o to ile powinna wynosić i jak powinna być wyliczana, odpowiada pani Izabela Leszczyna.
III.11. Izabela Leszczyna: W naszym programie jasno mówimy: płaca minimalna nie może być kwestią przetargu polityków. To nie Jarosław Kaczyński ma wychodzić i mówić ile ona może wynosić, bo gdyby się dało kreować bogactwo, no to moglibyśmy zapisać w ustawie że płaca minimalna to jest 10 tysięcy, bo dlaczego nie? W naszym programie mówimy wyraźnie: płaca minimalna ma stanowić 50 procent średniego wynagrodzenia, bo osoby najniżej zarabiające muszą korzystać z owoców wzrostu i to gwarantuje nasz program. Niższe podatki, wyższa płaca. Najmniej zarabiający zyskują ponad 600 złotych, ale nie kosztem pracodawcy. Klin podatkowy się zmniejsza, koszty pracy wcale nie wzrastają. Co więcej, zyskują wszyscy, ponieważ obniżamy wszystkie składki i podatki do maksymalnie 35 procent. Nie jest spłaszczamy płac, nie może tak być, że ktoś kto zarabiał 500 złotych więcej niż płaca minimalna, dzisiaj będzie stratny.
Grzegorz Kajdanowicz: Jako ostatni w tej rundzie odpowiada Pan Adrian Zandberg.
III.12. Adrian Zandberg: Mamy w tym momencie dobrą sytuację gospodarczą mamy wysokie zyski w przedsiębiorstwach i to jest moment, w którym można odpowiedzialnie podnieść płacę minimalną i można ją podnieść w tym roku odważniej niż proponuje PiS. Lewica proponuje podniesienie płacy minimalnej do 2 700 złotych. Natomiast, w przeciwieństwie do panów z PiSu, ja nie będę wróżyć jaka będzie sytuacja gospodarcza za trzy albo cztery lata albo za siedem lat i będę podawać co do złotówki ile ma wtedy wynosić płaca minimalna, bo jestem po prostu odpowiedzialny. Takie decyzje trzeba podejmować w każdym roku w oparciu o dane z gospodarki z tego roku, a nie obiecywać ludziom gruszki na wierzbie. To jest jedna sprawa. Druga rzecz jest taka, że dobrze by było, żeby poziom płacy minimalnej był wyznaczony na podstawie twardej zasady. My chcemy 60 proc. przeciętnego wynagrodzenia, tak, żeby płace minimalne rosły razem z gospodarką. I trzecia sprawa, kluczowa, oprócz płacy minimalnej są też - panie pośle - inne płace, w szczególności płace w budżetówce, gdzie od czterech lat zaciskacie ludziom pas na brzuchach.To musi się skończyć, bo przez to polskie państwo działa coraz gorzej.
Grzegorz Kajdanowicz: Czas na ripostę Władysława Kosiniaka-Kamysza.
III.13. R. Władysław Kosiniak-Kamysz: Państwo widzicie, że wszyscy próbują znaleźć swój sposób na podnoszenie wynagrodzeń. Platforma trochę idzie drogą Jacka Rostowskiego, tak skomplikowanie opowiada że niewiele z tego można zrozumieć. Trzeba podnieść po prostu kwotę wolną od podatku, wprowadzić dobrowolny ZUS dla przedsiębiorców. Jak masz trudniejszą sytuację to masz wakacje od ZUSu, nie będzie cię ścigać ZUS z płaceniem tej daniny, to jest prawdziwa wolność gospodarcza, która da szansę rozwinąć. Płaca minimalna musi być uzgodniona w dialogu społecznym.
Grzegorz Kajdanowicz: Patrzę na pana posła Zandberga bo chyba pan jeszcze nie wykorzystał swej riposty. Rozumiem, że nie ma takiej potrzeby. Za nami runda o służbie zdrowia i o polityce socjalnej i gospodarce a przed nami klimat i ekologia. 
Monika Olejnik: Jeszcze chciałam zadać pytanie jeżeli można?
Grzegorz Kajdanowicz: Ja przepraszam. Drugie pytanie. 
IV. Monika Olejnik: Dziękuję bardzo proszę państwa coraz gorsza jest sytuacja demograficzna w Polsce, Główny Urząd Statystyczny mówi że sytuacja jest delikatnie mówiąc trudna. Rodzi się mniej dzieci, co czwarta para w Polsce jest bezpłodna. [4] Czy według Państwa należy wrócić do finansowania metody in vitro z budżetu państwa? Krzysztof Bosak.
IV.1. Krzysztof Bosak: Nie jesteśmy zwolennikami finansowania takich metod z budżetu państwa, i właściwie na tym mogę zakończyć odpowiedź na to pytanie, więc jeszcze pozwolę sobie powiedzieć o sytuacji gospodarczej. Dwa słowa, warto spojrzeć na dokumenty, które rząd PiS ukrył a mianowicie plan Morawieckiego. Główne założenia planu Morawieckiego to wzrost inwestycji. Niestety on nie nastąpił. Nasz rozwój gospodarczy, PKB jest napędzany głównie konsumpcją. Panie pośle, problem jest taki że zakładaliśmy wzrost inwestycji do poziomu 25 proc. Mamy zaledwie 18, mamy jeden z najniższych w Europie odsetku inwestycji prywatnych - 13 proc. Jeżeli tego nie zmienimy, to nie będziemy w stanie finansować wszystkich rzeczy o których tutaj mówimy. Przedsiębiorcy nie będą mieli na wzrost wynagrodzeń. Sektor publiczny nie będzie miał na godziwe płace w ochronie zdrowia itd itd. To jest problem, na który chciałem zwrócić uwagę, arcy ważny dla nas, jako dla Konfederacji. Przedsiębiorcy nie inwestują dlatego że rząd wprawił ich w zakłopotanie swoimi fantastycznymi propozycjami i nie wiedzą absolutnie czego się spodziewać.
Monika Olejnik: I teraz pani posłanka Izabela Leszczyna przypomnę że pytanie dotyczy metody in vitro finansowania z budżetu państwa zwiększenia dzietności.
IV.2. Izabela Leszczyna: Oczywiście że jesteśmy za finansowaniem metody in vitro. Robiliśmy to kiedy rządziliśmy wspólnie z PSL em. Mamy to w naszym programie, w imieniu Koalicji Obywatelskiej deklaruję jeszcze to, że wszystko to co zostało przyznane zostanie utrzymane jeśli chodzi o politykę społeczną. Przepraszam państwa za mój głos to infekcja. Ale rodziny potrzebują także żłobków i przedszkoli. Dzisiaj niestety minister Szyszko powiedział że żłobki przedszkola są nieważne, bo to jest spuścizna Platformy Obywatelskiej. Ma pan rację że to jest nasza spuścizna, tak jak płatne roczne urlopy rodzicielskie, bezpłatne podręczniki, zus dla niani, to wszystko jest nasza spuścizna i się tego nie wstydzimy, bo kobiety w Polsce potrzebują żłobków i przedszkoli, bo chcą wychowywać dzieci i chcą pracować, rozwijać się zawodowo, chcą uczestniczyć w życiu politycznym. W ogóle słuchajcie kobiet. Poparcie zresztą państwa jak wygląda ta debata dlaczego jestem jedyną kobietą? Dlaczego cztery inne ugrupowania wystawiły mężczyzn?
Monika Olejnik: Marcin Horała, riposta.
IV.3. R. Marcin Horała: Zobaczcie państwo jaka piękna koalicja Konfederacji z Platformą Obywatelską w atakowaniu Prawa i Sprawiedliwości. Rozumiem że apel Grzegorza Schetyny z ostatniej konwencji, żeby Konfederacja przyłączyła się do tej koalicji anty-PiS został wysłuchany i jest realizowany. A propos żłobków i przedszkoli, to w ramach programu Maluch plus przeznaczyliśmy 1 600 milionów złotych. Liczba miejsc w tych formach opieki żłobkach oraz innych formach opieki do trzech lat wzrosła ponad dwukrotnie w Polsce, liczba placówek tego rodzaju wzrosła z 3 tysięcy do pięciu tysięcy. I takie są fakty, a nie wasza propaganda.
Monika Olejnik: Adrian Zandberg a potem riposta 
IV.4. Adrian Zandberg: Oczywiście in vitro powinno być w pełni finansowane z budżetu państwa, tak jak każde inne świadczenia medyczne. To że mamy dziś do czynienia z sytuacją w której zamiast opierać się o naukę opiera się o uprzedzenia albo ideologię odcinając ludziom dostęp do świadczeń medycznych, postawienie sprawy na głowie, jest wymownym symbolem rządów Prawa i Sprawiedliwości. Ale problemów demograficznych nie rozwiąże samo finansowanie in vitro. Tak naprawdę ludzie nie decydują się na dzieci z trzech powodów. Po pierwsze dlatego, że mają poczucie niestabilności jeżeli chodzi o pracę. I tutaj państwo przez cztery lata nie spełnili obietnic i nie zlikwidowali umów śmieciowych. Po drugie są strasznie wysokie koszty mieszkań: wynajem mieszkania w wielu miastach to jest 70- 80 proc. pensji. Młodzi ludzie nie decydują się na dzieci, bo po prostu nie mogą mieć pewności że będą mieli dach nad głową, gdzie tego dzieciaka wychować. Wreszcie trzecia sprawa, to już tutaj padło, brak wsparcia państwa w opiece. Lewica ma program budowy 200 tysięcy miejsc w żłobkach. Tak żebyśmy w końcu skończyli z tą zawstydzającą sytuacją, w której tak bardzo odstajemy pod tym względem od europejskich standardów.
Monika Olejnik: I riposta, poseł Krzysztof Bosak.
IV.5. R. Krzysztof Bosak: Chciałam odpowiedzieć panu posłowi Horale, panie pośle jeżeli ja cytuję dane z planu Morawieckiego i wskazuję, że nie udało się spełnić założeń, to to nie jest, atak to jest merytoryczna krytyka. Sądzę że PiS takiej merytorycznej opozycji potrzebuje, inaczej będzie zdany tylko na siły lewicowe czy liberalne, siły okrągłostołowe. Konfederacja przedstawia alternatywne spojrzenie, podchodzi konstruktywnie, natomiast atakiem jest coś takiego, co robiła telewizja Polska. Dzisiaj wygraliśmy drugi proces z telewizją kontrolowaną przez Pana kolegów. Chciałbym pana poprosić żebyśmy to my nie byli atakowani.
Monika Olejnik: Władysław Kosiniak-Kamysz odpowiada na pytania i przypominam o ripostach drodzy państwo.
IV.6. Władysław Kosiniak-Kamysz: Dla mnie ten rok jest szczególny. Moja małżonka i ja mamy dziecko, urodziła się w tym roku Zosia i to jest największa radość jaka może spotkać rodziców. Dzisiaj ja o tym wiem dobrze, a więc dla wszystkich par które nie mogą mieć dzieci in vitro powinno być finansowane, tak jak wspierają to teraz samorządy. Tak jak było wspierane za czasów naszych rządów. Rząd PiSu jest w tym obłudny, bo nie zmienił żadnego przepisu w ustawie o in vitro, nie zmienił nic w etyce in vitro, o tym mówił pan Adrian Zandberg. Rząd PiS pozbawił finansowania in vitro osoby, których na to nie stać. Dla bogatych jest dostępne, ale nie dla tych którym jest trudno. Po prostu nie ma. To jest nieuczciwe, to jest obłuda, oszukaliście prawicowych wyborców, bo mówiliście że zmienicie ustawy o in vitro i wykorzystaliście tylko jeden zapis dotyczący finansowania. Demografia musi się poprawić. I jeden program 500 plus tego jak widać też nie zmieni.
Monika Olejnik: Marcin Horała odpowiada na pytanie w sprawie in vitro - finansowania z budżetu państwa. 
IV.7. Horała: Jak widzicie, proszę państwa trwa atak koalicji anty PiS, właściwie każdy z wypowiadających się głównie mówi źle o Prawie i Sprawiedliwości. No cóż, takie tu warunki w jakich przyszło nam dyskutować. Szanowni państwo, to prawda że Konfederacja w żadnej telewizji nie może liczyć na taką przychylność jak w TVN od kilku dni. Jeżeli mówimy o in vitro, to Prawo i Sprawiedliwość jest partią która gwarantuje Polakom wolność i wolność przekonań przede wszystkim. Ta metoda budzi poważne wątpliwości etyczne i moralne milionów Polaków i my gwarantujemy że państwo nie będzie zmuszało poprzez system prawno-podatkowy, żeby dofinansowywać metodę na którą po prostu nie pozwala im sumienie. Ale jeżeli mówimy o polityce społecznej to nie sposób wspomnieć o tym że to Prawo i Sprawiedliwość uczyniła z niej - z polityki rodzinnej - rdzeń swojego programu. To program 500 plus na każde dziecko, to wyprawka 300 plus. O tym w ogóle teraz nie mówimy, to rzekomo jest to oczywiste. Ale kiedy rządziła PO-PSL to Polacy słyszeli że pieniędzy na to nie ma i nie będzie. I pewnie gdyby co nie daj Boże wrócili do władzy Polacy usłyszą to samo. To Prawo i Sprawiedliwość zagwarantowało politykę prorodzinną
Monika Olejnik: I riposta Władysław Kosiniak-Kamysz.
IV.8. R. Władysław Kosiniak-Kamysz: Szanowni państwo, pan poseł Horała ma chyba jakąś obsesję, widzi wszędzie anty PiS, a my jesteśmy z Koalicji Polskiej, koalicji o nazwie naszej ukochanej Ojczyzny. To że nie macie żadnej zdolności koalicyjnej, bo wszystkich obrażacie, chcecie eliminować inne środowiska polityczne, to jest wasza wina i nie szukajcie winy w innych. Obłudą, jeszcze raz powtórzę, jest to że mówicie o etyce nie zmieniając ustawy ani aborcyjnej ani nie wypowiadając konwencji antyprzemocowej, ani ustawy o in vitro.
Monika Olejnik: Teraz Adrian Zandberg.
IV.9. Adrian Zandberg: Niech się pan panie prezesie nie spieszy do kolejnej kadencji, bo co do tego, że PiS będzie chciał znowu podnieść rękę na polskie kobiety i znowu będzie próbował przeforsować zaostrzenie ustawy antyaborcyjnej nikt nie ma wątpliwości. Więc niech pan panie pośle nie mówi, że jest pan szermierzem wolności światopoglądowej. Prawda jest taka, że akurat wolność światopoglądowa pod waszymi rządami, wolność wyboru, to jest coś co znaczna część waszego ugrupowania aż dyszy żeby odebrać Polkom.
Monika Olejnik: Izabela Leszczyna, riposta.
IV.10. R. Izabela Leszczyna: To nie jest, panie pośle, atak anty pisowców. To jest dyskusja ludzi, którzy uznają dokonania naukowe, szanują głos ekspertów, przedkładają to ponad gusła. Jednocześnie szanują wrażliwość i oczekiwania ludzi i ogromną potrzebę posiadania dzieci. My wszyscy wychodzimy tym ludziom naprzeciw. Natomiast rozumiem że pan uznaje że ojciec prezydenta Dudy ma rację jak mówi że in vitro to metoda eksperymentalna.
V. Monika Olejnik: I proszę państwa to jest koniec części gospodarka i sprawy socjalne i przechodzimy do następnej części debaty: Klimat i ekologia. Monika Olejnik: [5] Proszę państwa jak państwo wiedzą smog powoduje to, że jesteśmy na czarnej mapie w Europie. Smog jest produkowany między innymi przez przez stare kopciuchy. Niestety ludzie palą nie tylko węglem, szkodliwym drewnem, ale również plastikiem i wszystkim co popadnie, czy według państwa żeby to zmienić należy zachęcić małe gminy do tego żeby żeby inwestowały w elektrociepłownie i w sieci gazowe?
V.1. Adrian Zandberg: Odpowiedź jest prosta i brzmi tak: to co proponuje lewica, to jest wielki program wymiany pieców, dwóch milionów pieców, finansowany z budżetu centralnego, bo nie może być tak że zrzucimy kolejne zadania na samorządy i powiemy im, że mają radzić sobie same. Tutaj muszą pójść poważne pieniądze bo zagrożenie jest poważne. Coraz więcej dzieciaków choruje na astmę, coraz więcej z nas choruje na choroby układu oddechowego. I w tej sprawie po prostu nie ma co czekać. To co my proponujemy, to jest centralne finansowe wsparcie dla samorządów na dużą skalę, na skalę na którą niestety przez długie lata żaden rząd się nie zdobył. Już najwyższy czas żebyśmy się wzięli. I druga sprawa którą trzeba poruszyć przy tej okazji kiedy mówimy o smogu to są normy. Musimy zacząć traktować się po prostu poważnie i musimy zacząć przestrzegać względem nas samych takich samych norm jak to się stosuje w krajach Europy Zachodniej, bo nie jest tak że Polacy mają płuca ze stali i mogą oddychać dwa trzy cztery razy gorszym powietrzem bez uszczerbku na zdrowiu.
Monika Olejnik: Marcin Horała, elektrociepłownie sieci gazowe?
V.2. Marcin Horała: To bardzo ważne że wspomnieliśmy o normach, bo to nasi poprzednicy mieli taką metodę walki ze smogiem. Nie chcesz mieć temperatury to zbij termometr - rozluźnić normy antysmogowe, żeby powietrze było takie brudne, zanieczyszczone jak było, ale żeby rzadziej był alarm. My zwracamy te zaostrzone normy smogowe, nie będziemy udawać że nie ma problemu. Po drugie uruchomiliśmy wielki program czyste powietrze, on jest w początkowej fazie realizacji, ale mamy już podpisane 27 tysięcy umów na 500 milionów dofinansowania. Do końca roku w procedowaniu będzie ponad 100 tysięcy wniosków na ponad dwa miliardy złotych. Dzięki temu programowi Polacy w swoich domach będą mieli wsparcie, żeby mogli właśnie wymieniać te piece, żeby mogli ogrzewać, ocieplić swój dom w sposób bardziej ekologiczny i mniej niszczący powietrze. Nie zostawimy Polaków samych z tym problemem, ale to również program Twoja energia czyli upowszechnianie paneli fotowoltaicznych, żeby każdy mógł sobie zamontować w swoim domu też otrzyma do tego dofinansowanie żeby te zero emisyjne źródła energii się upowszechniać. I jeżeli mówimy o tym, to znów powtarzam Prawo i Sprawiedliwość jest pierwszą partią która coś naprawdę w tej sprawie robi.
Monika Olejnik: Adrian Zandberg riposta.
V.3. R. Adrian Zandberg: Prawo i Sprawiedliwość jest partią która akurat ma niezbyt chwalebne dokonania, jeżeli mówimy o odnawialnych źródłach energii dość wspomnieć o wiatrakach. Natomiast panie pośle problem polega na tym że skala tych programów które realizuje się jest po prostu zbyt mała wobec potrzeb. Polskie miasta są w tym momencie na niechlubnym rankingu w których jest najgorsze powietrze i tak skromnej skali programami tego problemu po prostu się nie da rozwiązać.
Monika Olejnik: Izabela Leszczyna riposta. 
V.4. R. Izabela Leszczyna: No tak to dość osobliwe rzeczywiście gdy pan poseł reprezentujący PiS mówi o odnawialnych źródeł energii. Panie pośle zniszczyliście farmy wiatrowe zniszczyliście ustawę prosumencką, zniszczyliście podstawy do rozproszonej energetyki nie potraficie nawet zrealizować programu Czyste powietrze a wcześniej zamknęliście program Kawka wprowadzony przez rząd PO-PSL, który właśnie wymieniał piece, a pieniądze z tego programu prezes klubu przekazał do Torunia.
Monika Olejnik: To teraz odpowiada na pytanie chyba że pani udzieli głosu panu Horale które chce ripostę.
V.5. R. Marcin Horała: Platforma Obywatelska nie tylko rozbiła termometr i rozbudziła normę anty smogu ale też w ogóle nie prowadziła polityki antysmogowej. Przez lata straszono nas ostatnio wyrokami trybunału europejskiego, wiecie państwo za co faktycznie dostaliśmy jedyny wyrok jaki dostaliśmy w tych latach? Za brak polityki antysmogowej za rządów PO-PSL. Prawo i Sprawiedliwość to nie tylko program czysta energia na 103 miliardy złotych, panie przewodniczący więc nie taki mały, będzie adresowany do trzech czterech milionów polskich domów. Ale to również zaostrzenie norm na paliwa stałe i na kotły na paliwa stałe już wprowadziliśmy w życie.
Monika Olejnik: I odpowiada na pytanie Izabela Leszczyna.
V.6. Izabela Leszczyna: Panie pośle nie wiem skąd pan czerpie takie informacje, powiem panu jedną pewną daną. Kiedy oddaliśmy rządy w Polsce to miks energetyczny wyglądał w taki sposób, że odnawialne źródła energii stanowiły w nim prawie 14 proc.. Dzisiaj to jest 11 proc. To jak pan chce przekonać ludzi że przez te cztery lata poprawił liście powietrze i zrobiliście coś dla czystej energii? W ogóle mieliśmy dawniej ministrów ochrony środowiska, dzisiaj mamy ministrów niszczenia środowiska, mamy premiera który zablokował cele klimatyczne na szczycie Unii Europejskiej i prezydenta który za sto lat chce jeszcze wydobywać węgiel i w ogóle nie wierzy w zmiany klimatyczne. No i jak powiedziała mieliśmy prezesa Kujdę, który przekazał środki z programu na wymianę pieców, do Torunia, a tam nie było wystarczającej ciepłej wody na geotermię.
Monika Olejnik: Władysław Kosiniak-Kamysz riposta.
V.7. R. Władysław Kosiniak-Kamysz: Nasi następcy zastali Polskę zieloną, a zostawiają zakopconą od ruskiego węgla, od smogu, od płonących śmieci. To jest obraz, który zostaje dla młodego pokolenia, które dzisiaj najbardziej rozumie co się dzieje w środowisku. Trzeba w pierwszej kolejności za walkę ze smogiem podziękować aktywistom: Krakowski Alarm, Polski Alarm Smogowy, ale też wszystkie organizacje pozarządowe. To dzięki wam jest walka ze smogiem którą rozpoczęliśmy od Krakowa, Małopolski przez zmiany ustaw uchwał przez przejście na zieloną stronę mocy.
Monika Olejnik: Władysław Kosiniak-Kamysz odpowiada na pytanie.
V.8. Władysław Kosiniak-Kamysz: Przejść musimy naprawdę na zieloną stronę mocy. To jakie środowisko zostawimy naszym dzieciom, to jest nasza odpowiedzialność. Ja nie chcę żeby moja córka, ale też dzieci nas wszystkich chodziły w takich maseczkach antysmogowych. Bo inaczej nie będzie można w Polsce oddychać. Trzeba przejść na zieloną stronę mocy i postawić w 50 procentach na odnawialne źródła energii to powinien być taki miks energetyczny 50 źródła konwencjonalne 50 odnawialne źródła energii przede wszystkim energia wiatrowa słoneczna farmy wiatrowe na Bałtyku które mogą być niezwykłym źródłem energii dla Polski. Wymiana pieców, tak jest, przejście na elektrociepłownie. Pomoc małym gminom mała gmina nie jest w stanie zgazyfikować się w całości. Nasi rodacy nie są w stanie zapłacić wielu tysięcy złotych za to żeby podłączyć się do gazu. Ale jak wymienimy piec to też nie wolno Polaków zostawić samym sobie bo paliwo jest droższe bo trzeba im dofinansować szczególnie tym którzy są w trudnej sytuacji. To jest wielka odpowiedzialność i dziękuję jeszcze raz młodym ludziom że podjęli temat ochrony środowiska.
Monika Olejnik: Krzysztof Bosak jedna minuta.
V.9. Krzysztof Bosak: Po raz pierwszy chyba muszę się zgodzić z krytyką wygłaszane przez wszystkich tu stojących polityków, bo rzeczywiście jest sytuacja w której jesteśmy jest wspólnym efektem zaniedbań PSL-u, SLD, PiS-u i Platformy. Faktycznie tak jest, że żaden rząd poprzedni nie zrobił dla tych kwestii ochrony środowiska i czystego powietrza zbyt wiele. Czyste powietrze to jeden również z punktów naszego programu - Punkt piąty, zdrowe życie. Czy należy budować sieci ciepłownicze, czy należy zmieniać sposób ogrzewania polskich miast? Tak, oczywiście należy. Trzeba inwestować. Natomiast to czego tutaj nie powiedzą państwo, to jak gigantycznych nakładów inwestycyjnych to wymaga, to o czym to mówił pan poseł czy pani Leszczyna, czyli program czyste powietrze to jest kropla w morzu potrzeb i przede wszystkim znów stoi za tym centralistyczne myślenie państwa. Uważają, że milionom ludzi wymienią piece nakazem administracyjnym. Problemem są koszty ogrzewania, jeżeli ogrzewanie inne niż węglem będzie tańsze, to ludzie sami te piece wymieniają. Tylko wy nie myślicie w ten sposób nie myślicie jak spowodować impuls rynkowy, żeby ludzie chcieli sami postawić na ochronę środowiska
Monika Olejnik: I to był koniec koniec pytań dotyczących klimatu i ekologii. 
V.10. Krzysztof Bosak: Przepraszam jeszcze raz jeszcze skorzystać ze swojego czasu na replikę, na ripostę?
Monika Olejnik: Bardzo proszę. Pojawiła się ta kwestia, już nie pamiętam czy ze strony PiS u czy Platformy, ponieważ te partie pod pewnymi względami - szczególnie jeżeli chodzi o podążanie za nakazami Unii Europejskiej - są podobne. Miks energetyczny i to z czego produkujemy energię to jest odrębna kwestia, a Unia Europejska kieruje się tutaj ideologią, która tak naprawdę nie ma wpływu na to czy w polskich miastach jest smog
VI. Grzegorz Kajdanowicz: To był koniec pierwszego pytania w trzeciej rundzie.Ciąg dalszy o ekologii kolejne upały brak wody susze i huragany to są konsekwencje zmian klimatycznych. śmiertelnie niebezpieczny odczuwalny już powoli także u nas my musimy odchodzić od węgla zatem pytanie do wszystkich państwa [6] Czy zgadzacie się z tym że węgiel w 21 wieku to już nie jest czarne złoto jak się kiedyś o nim mówiło i kiedy konkretnie - data konkretnie - raz na zawsze od niego odnajdziemy? Pierwszy odpowiada pan Poseł Marcin Horała.
VI.1. Marcin Horała: Polski miks energetyczny musi się zmieniać w kierunku dywersyfikacji różnych źródeł energii ze źródeł odnawialnych. Od tego zależy również nasze bezpieczeństwo energetyczne. Dlatego chociażby sprowadzamy gaz ze Stanów Zjednoczonych dzięki gazoportu w Świnoujściu, zbudujemy drugi gazoport na Zatoce Gdańskiej, również rurociąg Baltic Pipe, gaz norweski. Rozwijamy, rozpoczynamy wielki program budowy morskiej energetyki wiatrowej, wielkich farm wiatrowych na morzu tam gdzie nie powodują one takich problemów społecznych jak na lądzie, co zdają się bronić państwo z opozycji, i takich problemów z którymi Polacy się zwracali. Na morzu mogą to być wielkie farmy które zapewnią stabilną energię do polskiego systemu. Ale węgiel to podstawa, to złoże które mamy u siebie, to podstawa naszego bezpieczeństwa energetycznego. To również źródło pracy dla polskich górników. Dlatego odejście od węgla musi odbywać się w sposób naturalny, w sposób nie szkodzący polskiej gospodarce, nie odbierający im miejsc pracy, bo tu akurat rację miał miał jeden z moich przedmówców: to nie Polska odpowiada za 99 proc. emisji na świecie.
Grzegorz Kajdanowicz: Riposta Władysław Kosiniak-Kamysz.
VI.2. R. Władysław Kosiniak-Kamysz: Panie pośle jak wam nie wstyd, zablokowaliście ustawę prosumencką, gdzie przyjęliśmy rozwiązania, w których można było wytwarzać energię i sprzedawać ją. Wyrzuciliście do kosza ustawę wiatrakową, zablokowaliście przez cztery lata rozwój odnawialnych źródeł energii. Postawiliście na ruski węgiel, bo jego sprowadzacie w milionach, to 20 milionów ton w ubiegłym roku z zagranicy sprowadzane do Polski. Widać, że nawet nie tylko ruski węgiel ale już nawet do Mozambiku sięgacie i stamtąd czerpiecie węgiel.
Grzegorz Kajdanowicz: Izabela Leszczyna.
VI.3. Izabela Leszczyna: Przedstawiciel Konfederacji nie ma jednak racji, mówiąc że PiS ma coś wspólnego z Platformą Obywatelską. Powtórzę, należało przyjąć cele klimatyczne, bo musimy być odpowiedzialni za zmiany klimatyczne, ale przyjąć je też po to, żeby Unia Europejska mogła przeznaczyć na transformację energetyki w Polsce ogromne pieniądze, bo taki był zamysł Unii Europejskiej, jedna czwarta nowej perspektywy finansowej ma być dedykowana właśnie temu celowi.
Grzegorz Kajdanowicz: Na pytanie kiedy na zawsze odejdziemy od węgla odpowiada teraz Władysław Kosiniak-Kamysz.
VI.4. Władysław Kosiniak-Kamysz: My mówimy o miksie energetycznym 50 na 50 w roku 2030. Powinno 50 proc. energii być wytwarzane z odnawialnych źródeł energii. To jest ambitny plan. Ja cieszę się że niektórzy mówią że mają nawet cele bardziej ambitne, jak Lewica, tylko czy one są realne. Dzisiaj najbardziej realne jest przejście w 50 procentach w roku 2030. Bardzo ważna jest kwestia wody. My marnujemy ogromne ilości wody, które spadają z deszczem i szybko spływają rzekami do Bałtyku, nie ma małej retencji, nie ma przed domami zbiorników retencyjnych i taki program “Sadzawka” trzeba wprowadzić. Co więcej za rządów PiSu proponuje się nowe kopalnie odkrywkowe np. powiecie sieradzkim. Ciekawe czy Pan Horała popiera to, bo to tworzy depresje i powoduje że wody będzie coraz mniej, a suma opadów w ciągu roku np. woj. łódzkim w Skierniewicach jest mniejsza niż w Sewilli czy Atenach, dużo mniejsza niż w Belgradzie Podgoricy i innych miastach południowych. Trzeba to zmienić musimy zatrzymać wodę ona musi być dostępna.
Grzegorz Kajdanowicz: O odpowiedź na pytanie o odejście od węgla proszę Krzysztofa Bosaka.
VI.5. Krzysztof Bosak: Konfederacja nie zajmuje się snuciem wizji, tylko mówieniem prawdę, a prawda jest taka że polska energetyka jest tak rozstrojona, że przez najbliższe kilkadziesiąt lat znaczną część, być może większość energii, będziemy wytwarzać z węgla. 80 proc. naszej energii w tej chwili pochodzi z węgla. Wszyscy którzy znają się na rzeczy wiedzą ,że nie da się od tego odejść w terminach narzuconych nam przez Unię Europejską. Polityka Unii Europejskiej jest zarysowane w takim horyzoncie, żeby zajechać polską energetykę, zajechać polski przemysł i polską gospodarkę. Niestety rząd się temu nie tylko nie sprzeciwia ale posłusznie wykonuje polecenia Unii Europejskiej, między innymi zamknął rentowną kopalnie Krupiński, w której był wydobywany węgiel, którym można było, zamiast importować rosyjski węgiel, palić w polskich elektrowniach. Jeżeli zaś chodzi o transformację energetyczną, nie neguję tego że trzeba rozwijać odnawialne źródła energetyczne. Jesteśmy również zwolennikami przejścia w kierunku energii atomowej to jest nasz postulat - PiS w tej sprawie nic nie zrobił. Co więcej podtrzymał te spółki pozakładane w tym celu przez Platformę, w 2016 wypłacił sobie najwyższe wynagrodzenia. 
Grzegorz Kajdanowicz: Izabela Leszczyna.
VI.6. Izabela Leszczyna: Dla Koalicji Obywatelskiej aktywiści ekologiczni to nie jest młodzież wykorzystywana przez lobbystów. My tych ludzi szanujemy. I ci ludzie znaleźli się na naszych listach - na naszych listach są przedstawiciele Partii Zielonych. Oczywiście że nie da się odejść od węgla już i natychmiast. Kopalnie będą wygłaszane ale nie można mówić że przez sto lat będziemy jeszcze wydobywać węgiel. Ten węgiel w Polsce się kończy, kończy się bezpieczne wydobywanie węgla, nie można narażać górników na to że będą w kopalni zostawali na zawsze. Trzeba przeprowadzić tę transformację ale w taki sposób jaki proponowaliśmy w programie dla Śląska, programie który PiS właściwie przepisał, opracował i dzisiaj premier Morawiecki jeździ z tym programem na Śląsk i twierdzi że to jest właśnie ich dzieło. Nie wolno otwierać nowych kopalń, bo naprawdę odpowiadamy za Ziemię, odpowiadamy za klimat, nie tylko Chiny ale także my.
Grzegorz Kajdanowicz: Riposta posła Marcina Horały.
VI.7. R. Marcin Horała: Pani poseł mówiła że nie można narażać górników na to że będą mieli pracę, pamiętamy jak Platforma narażała górników na to, że dostaną gumową kulą po postrzeleniu przez policję bo taka była Wasza metoda dyskusji z górnikami. Szanowni Państwo wiele demagogii, ale odrobina faktów o ochronie środowiska w tej perspektywie: 211 oczyszczalni ścieków, 75 zakładów selektywnej zbiórki odpadów, 15 instalacji przetwarzania odpadów, zdolności recyklingowej roczny wzrost o 53 tysiące ton, to znów to nie są słowa, demagogia tak jak u innych komitetów, tylko to są fakty.
Grzegorz Kajdanowicz: Riposta tym razem Krzysztof Bosak.
VI.8. R. Krzysztof Bosak: Ja jeszcze raz pozwolę sobie na polemikę z panią poseł Leszczyną z Platformy Obywatelskiej. Pani uporczywie nazywa politykę Unii Europejskiej, antyprzemysłową politykę Unii Europejskiej polityką klimatyczną. Z klimatem to nie ma nic wspólnego. Chciałbym pokazać jeszcze raz ten wykres. On pokazuje globalne emisje CO2. Tutaj widać wyraźnie Polska 0,9 proc. globalnych emisji, cała Unia Europejska 10 proc. Nawet jeżeli Unia Europejska jakimś cudem zredukuje swoje emisje do zera, tak jak zakładają politycy z Europy Zachodniej, to są Chiny, to są USA. A co robi przemysł unijny? Ucieka do Chin i ucieka do Indii.
Grzegorz Kajdanowicz: Teraz odpowiedź na pytanie, Adrian Zandberg
VI.9. Adrian Zandberg: Jestem, zdaje się, jedynym uczestnikiem tej debaty, który udzieli odpowiedzi na Państwa pytanie: powinniśmy wyjść z węgla do 2035 roku. To nie jest wbrew pozorom to nie jest wbrew pozorom kwestia ambicji tylko elementarnej odpowiedzialności, bo kryzys klimatyczny, panie Bosak, to nie jest ideologia to jest to co mówią nam praktycznie wszyscy zgodnie naukowcy: wpływ człowieka na klimat będzie oznaczać dla pokolenia naszych dzieci i dla pokolenia naszych wnuków dramatyczne problemy, będzie oznaczać nie tylko lato w którym będzie susza, nie tylko wyższe koszty żywności, nie tylko to, że w miastach nie będzie wody, nie tylko fale gorąca i to że dziesiątki tysięcy starszych osób będą umierać. To jest zagrożenie dla cywilizacji i to co jest ważne, żeby wyjść z węgla odpowiedzialnie, a odpowiedzialne wyjście jest takie jak w programie Lewicy: za każde zlikwidowane miejsce w przemyśle węglowym - publiczne inwestycje w nowym, niskoemisyjnym przemyśle w tych miejscach, tak żeby nikt już nie powtórzyła się taka tragedia jak w Wałbrzychu, ale żeby odpowiedzialnie wyjść z węgla.
VII. Grzegorz Kajdanowicz: Nie widzę chętnych na ripostę, zatem uznajemy, że definitywnie i ostatecznie kończymy już rundę o ekologii. Przed nami czas na czwartą już rundę: praworządność. Rewolucja w polskim systemie prawnym zaczęła się od Trybunału Konstytucyjnego: trzech sędziów i prezes Julia Przyłębska zostali wybrani z naruszeniem prawa. Taka jest opinia byłych prezesów Trybunału Konstytucyjnego i dużej części środowiska prawniczego, środowiska akademickiego a także Rzecznika Praw Obywatelskich. Zmiany krytykowały Komisja Wenecka i Komisja Europejska. [7] Czy po wyborach po ewentualnej zmianie władzy sędziowie którzy zostali wybrani z naruszeniem prawa powinni zostać usunięci z Trybunału Konstytucyjnego? Pierwszy na to pytanie odpowiada poseł Marcin Horała.
VII.1. Marcin Horała: Klasyczne pytanie z tezą. Pan redaktor wszedł w rolę polityka opozycji, który stwierdza, że doszło do jakiegoś naruszenia prawa podczas gdy nie doszło. Konstytucja jasno stanowi, że tryb postępowania, tryb wyboru również sędziów reguluje ustawa. Ci sędziowie byli wybrani zgodnie z prawem. Po to, żeby naprawić ten zamach na Trybunał Konstytucyjny, którego dokonało PO-PSL wybierając sobie sędziów na zapas. Wyobraźmy sobie co by było gdyby teraz na przykład, korzystając z większości parlamentarnej, PiS wybrał sobie na zapas prezydenta na następną kadencję. Więc to łamanie konstytucji to nie do nas, tylko do naszych poprzedników, uwaga to Prawo i Sprawiedliwość stoi na straży praworządności i przestrzegania konstytucji w Polsce. Ja ze sobą jako jedyny chyba mam Konstytucję. Chociażby weźmy artykuł 1osiemnasty: małżeństwo jako związek kobiety i mężczyzny. To nasi oponenci chcą naruszyć ten artykuł para-małżeństwami homoseksualnymi. Ograniczenie wolności gospodarczej może być tylko na drodze ustawy. To nasi oponenci pochwalają ograniczanie wolności działalności gospodarczej, co widać choćby na przykładzie drukarza z Łodzi, który miał być zmuszany do drukowania propagandy LGBT. To Prawo i Sprawiedliwość broni praworządności.
Grzegorz Kajdanowicz: Ja dość długo się powoływałem na konkretne osoby i organizacje które twierdzą że prawo zostało naruszone, ale do riposty zgłasza się pani poseł Izabela Leszczyna.
VII.2. R. Izabela Leszczyna: No tak bo pan poseł Horała chociaż ma ze sobą konstytucję to kompletnie nie rozumie konstytucji i nie wie czym jest łamanie konstytucji. Panie pośle, przez 30 lat wolnej Polski każdy rząd wielokrotnie uchwali uchwalił ustawę która była niezgodna z konstytucją. Problem polega na tym że Trybunał Konstytucyjny uznał że jest coś niezgodnego z konstytucją a w wyroku nie wydrukowaliście. My uznaliśmy wyrok każdy Trybunału Konstytucyjnego to jest różnica między nami.
Grzegorz Kajdanowicz: Riposta Władysław Kosiniak-Kamysz. 
VII.3. R. Władysław Kosiniak-Kamysz: Szanowni Państwo, Konstytucji nie trzeba codziennie nosić ze sobą, ale codziennie trzeba jej przestrzegać i tego przez 4 lata nie zrobili rządzący. Po prostu ją w wielu miejscach sponiewierali, podporządkowali ją sobie, najlepszym przykładem jest ustawa o Sądzie Najwyższym, gdzie wprost złamali konstytucję. Wycofali się później z tego pod naporem Unii Europejskiej, pod naporem społecznym. Ale to nie zmienia ich głównej winy którą jest nieprzestrzeganie konstytucji i nie szanowanie demokratycznego państwa prawa.
Grzegorz Kajdanowicz: Riposta pana Marcina Horały.
VII.4. R. Marcin Horała: Szanowni Państwo, czysta demagogia - słyszymy o łamaniu konstytucji. Zero przywołania jakiegokolwiek artykułu Konstytucji, to ja państwu przeczytam: artykuł 188 ustęp czwarty “ustawa określa granicę wieku po osiągnięciu której sędziowie przechodzą w stan spoczynku”, żeby twierdzić że łamie to ustawa, która w prost…
VII.5. Władysław Kosiniak-Kamysz: Niech Pan dalej czyta.
VII.6. Marcin Horała: Bardzo proszę: “w razie zmiany ustroju sądów można przenosić sędziego do innego sądu lub stan spoczynku”, więc konstytucję naprawdę trzeba czytać i znać a nie tylko nosić na koszulkach trzeba przestrzegać a nie nią wymachiwać.
Grzegorz Kajdanowicz: I o odpowiedź na pytanie, przypominam o Trybunał Konstytucyjny i o to czy sędziowie co do których wyboru są wątpliwości prawne powinni zostać usunięci, odpowiada Pan Adrian Zandberg.
VII.7. Adrian Zandberg: Odpowiedź jest oczywista i brzmi - tak, powinniśmy przywrócić Polskę na ścieżkę praworządności. Co chcę powiedzieć że przepraszam panie pośle, ale pan się ośmiesza kiedy pan mówi, że żeście nie podnieśli ręki na Konstytucję. Nie wydrukowanie orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego to było tak naprawdę naruszenie zasad ustrojowych, zasad którymi powinniśmy się kierować. Chcę też powiedzieć bardzo jasno i jednoznacznie, że możecie się bać tego że lewica wraca do parlamentu, bo my nie mamy w naszym gronie starych kumpli z AWSu i ręka nie zadrży, kiedy trzeba będzie zagłosować za odpowiedzialnością dla tych którzy konstytucję naruszyli. Przywrócenie praworządności, tak jak lata trwało jej dewastowanie, jeżeli chodzi o Prawo i Sprawiedliwość, to też będzie trwało lata, a my mamy rozpisany kalendarz przywracania Polski na ścieżkę praworządności do 2022 roku, wtedy dopiero tak naprawdę ostatecznie da się posprzątać po tym co PiS przez te lata nawyczyniał.
Grzegorz Kajdanowicz: Władysław Kosiniak-Kamysz była wcześniej riposta teraz poproszę o odpowiedź na moje pytanie o Trybunał Konstytucyjny.
VII.8. Władysław Kosiniak-Kamysz: Sytuację trzeba uporządkować bo ten bałagan, bajzel który zrobili w wymiarze sprawiedliwości rządzący jest niedopuszczalny i nie zrobimy tego inaczej niż przyjmując pakiet demokratyczny, pakiet konstytucyjny Kukiza. My się z nim na ten temat dogadaliśmy. Trzeba doprowadzić do, po pierwsze, co jest chyba najważniejsze, rozdzielenia funkcji prokuratora generalnego i ministra sprawiedliwości; wyboru prokuratora generalnego w wyborach powszechnych; ale trzeba wprowadzić też więcej kontroli społecznej w wymiarze sprawiedliwości. Sędziowie pokoju to jest szansa na rozwiązanie problemów najprostszych, bo reformę sądownictwa, którą dobrze zdiagnozowali rządzący, że Polacy chcą zreformować sądownictwo, ale nie chcą więcej polityki wymiaru sprawiedliwości, nie chcą żeby było realizowane hasło że sprawiedliwość jest uciekinierką z obozu rządzących. U was, za waszych rządów, sprawiedliwość wyszła z sali sądowej a weszła na nią polityka.
Grzegorz Kajdanowicz: Teraz na pytanie o Trybunał Konstytucyjny odpowiada Krzysztof Bosak. 
VII.9. Krzysztof Bosak: My w Konfederacji nie chcemy się wikłać w spory między PiSem, Platformą, SLD, o to, kto będzie miał więcej udziałów w systemie, który tak naprawdę służy utrwaleniu porządku stworzonego przy Okrągłym Stole. Ten porządek kontestujemy, jesteśmy zwolennikami poważnej dyskusji o nowej konstytucji. Prezydent Andrzej Duda taką dyskusję zapowiadał, niestety Konfederacji, ani sił, które są w tej chwili w Konfederacji, do tej dyskusji nigdy nie zaprosił. Natomiast my tę dyskusję prowadzimy, adwokat Jacek Wilk, jeden z naszych kandydatów już przedstawił swój projekt ,są inne projekty będziemy o tym wszystkim dyskutować. Jeżeli chodzi o samą pozycję Trybunału Konstytucyjnego, to wydaje się, że cała ta cywilizacja prawno-polityczna w świecie zachodnim poszła w złą stronę ,dlatego że prawnicy nie wybierani demokratycznie mogą zmieniać prawa, mogą akceptować pewne kontrowersyjne reformy jak np. grabież środków z OFE i nie podlegają właściwie żadnym regułom. Nam się taka sytuacja nie podoba i nie mamy zamiaru tutaj, jak mówię, za tych prawników z jednej czy drugiej frakcji umierać czy się tutaj kłócić, bo to to nie ma nic wspólnego z interesami zwykłych ludzi.
Grzegorz Kajdanowicz: Izabela Leszczyna odpowiada na pytanie.
VII.10. Izabela Leszczyna: Odpowiedź na pytanie brzmi - tak, uchwalimy akt odnowy demokracji przywrócimy przede wszystkim konstytucyjną zasadę że wszyscy obywatele są równi wobec prawa i każdemu należy się szacunek. Dzisiaj prawo nie obowiązuje działaczy PiS-u. Prawo nie obowiązuje inwestora dwóch wież Jarosława Kaczyńskiego, nie obowiązuje ministrów składających oświadczenia niezgodne z prawdą: ministra Szyszkę, ministra Dworczyka, ministra Banasia. Minister Marian Banaś to właściwie symbol tej władzy, możesz mieć dziwne kontakty z gangsterami, możesz zaniżać należne podatki, ale jak jesteś z drużyny PiSu, którą ośmielili się nazwać biało czerwoną, to zostaniesz ministrem finansów, zostaniesz nawet szefem skarbówki, ba - zostaniesz prezesem NIK u. Ten świat to jest świat Pisowskiej niepraworządności. My tę praworządność przywrócimy jednym aktem odnowy demokracji.
Grzegorz Kajdanowicz: Pan poseł Zandberg zgłasza się do riposty
VII.11. R. Adrian Zandberg: Dziwi mnie uśmiech na ustach pana posła 
VII.12. Marcin Horała: Bo jak ktoś opowiada bajki to mnie śmieszy. Platforma, która ma prominentnych działaczy z zarzutami korupcyjnymi prokuratorskimi...
VII.13. Adrian Zandberg: Myślę, że za posła Dworczyka i prezesa Banasia powinniście się państwo wstydzić, a nie z dumą pokazywać palcem - inni. To nie jest odpowiedź na pytanie. Być może, tak być może nie wy jedni macie takie rzeczy na sumieniu. I co z tego?
Grzegorz Kajdanowicz: Ostatnia riposta - Krzysztof Bosak.
VII.14. R. Krzysztof Bosak: Chciał się odnieść do samego pojęcia praworządności, którego dotyczy ta runda. My w Konfederacji nie postrzegamy praworządności w ten sposób że więcej profesorów związanych z panem Tuskiem czy panem Kaczyńskim będzie w tej czy innej instytucji konstytucyjnej. Praworządność to jest to z czym ma do czynienia obywatel, z czym ma do czynienia przedsiębiorca na samym dole. To czy czeka na pierwszą rozprawę wiele miesięcy, czy jest w stanie załatwić swoją sprawę w sądzie tak szybko jakby to było możliwe przy dobrej organizacji pracy sędziów. Czy sędziowie pracują w sposób przyjazny czy nie. I w tej sprawie nic się nie zmieniło poza tym że proces się wydłuża. 
Grzegorz Kajdanowicz: Dziękuję państwu to tyle ode mnie w kwestii praworządności teraz pytania zadaje Monika.
VIII. Monika Olejnik: [8] Proszę państwa mamy za sobą długotrwałą kadencję Krzysztofa Kwiatkowskiego jako szefa Najwyższej Izby Kontroli i krótkotrwałą kadencję Mariana Banasia. Wobec obu panów były kontrowersje. Moje pytanie jest takie jak odbudować zaufanie do najwyższej izby kontroli i co zrobić żeby urzędnicy i politycy byli porządnie sprawdzani? Władysław Kosiniak-Kamysz.
VIII.1. Władysław Kosiniak-Kamysz: Nie można wybierać złych ludzi i myśleć, że dokonają dobrych rzeczy. To, co się wydarzyło w ostatnich tygodniach, o czym się dowiedzieliśmy, co się dzieje z panem Banasiem, to jest niesłychane. Ludzie na ulicach chwytają się za głowę, jak rozmawiam z nim o tej sprawie, trzeba wprowadzić kontrolę społeczną. Trzeba zmienić system, tak żeby można było odwołać np. posła w trakcie kadencji, żeby to nie prezes partii był decydujący o najważniejszych sprawach. Trzeba w ogóle zmienić filozofię sprawowania władzy w Polsce, dać więcej kontroli społecznej, więcej odpowiedzialności, też więcej zaangażowania. Dlatego postulujemy np. wybór posłów w ordynacji mieszanej, jednomandatowe okręgi wyborcze i połowa miejsc w jednomandatowych okręgach wyborczych, reszta ordynacją większościową. To tylko doprowadzi do zmiany całego systemu. Nie da się zmienić instytucji bez zmiany odpowiedzialności, a odpowiedzialność musi być przed narodem, a nie przed prezesem.
Monika Olejnik: Przypominam że mają państwo też możliwości riposty. Krzysztof Bosak.
VIII.2. Krzysztof Bosak: Szanowni państwo nie da się z jednostkowego przykładu wyciągać jakichś ogólnych wniosków, to pytanie jest postawione w taki sposób, że nie mamy okazji przedstawić naszego programu. W Konfederacji mamy cały ten bogaty nasz program, jako piątkę Konfederacji, pozwolę sobie go tutaj pokazać i nie zajmujemy się w tym programie sprawą pana Banasia, albo tą czy inną aferą PiS u czy Platformy, tylko zajmujemy się rzeczami kluczowymi - jak sądzimy - dla Polaków. Jeżeli chodzi o nominacje na różne funkcje, no to trzeba się kierować zdrowym rozsądkiem, ostrożnością, no i oczywiście tutaj powinna swoją rolę też odegrać służby specjalne. Jeżeli służby specjalne, które przez PiS były reformowane przez cztery lata, nie potrafią prześwietlić kandydatów na kluczowe państwowe stanowiska, okazuje się że jakichś podstawowych kryminalnych powiązań, które Dziennikarze wyłapują, te służby nie odkrywają, to co świadczy po prostu fatalnie o jakości zarządzania tym całym sektorem policyjno-bezpieczniackim. Co mnie zupełnie nie dziwi, bo wiem, że policjanci odpowiedzialni za nadużycia przy Marszach Niepodległości ciągle pracują na tych samych komisariatach co wcześniej. 
Monika Olejnik: Adrian Zandberg.
VIII.3. Adrian Zandberg: W tej sprawie, w sprawie pana Banasia w dosyć oczywisty sposób zawiodło państwo i zawiodły służby. Bo to jest jedna z dwóch możliwych sytuacji. Pierwsza sytuacja jest taka, że mamy służby tak nieudolne, że nie są w stanie zorientować się że człowiek pełniący najwyższe stanowiska państwowe: w administracji skarbowej, w Służbie Celnej, czyli tam gdzie przestępcy marzą o tym żeby mieć wpływ, na to w jaki sposób podejmowane są decyzje, że ten człowiek ma powiązania takie jakie ma, takie jakie zostały ujawnione przez media. Więc jedna przerażająca opcja jest taka że służby tego nie wiedziały, ale druga jeszcze gorsza jest taka, że być może służby to wiedziały, ale politycy którzy stali na czele rządu na czele partii rządzącej uznali że to nie jest problem, bo to jest nasz, bo to jest kolega - w związku z tym można na to przymknąć oko. Myśmy zwracali się o informacje w tej sprawie do ministra koordynatora służb specjalnych, do premiera o zwołanie specjalnego posiedzenia Sejmu - odpowiedziała cisza, bo ja rozumiem że PiS wstydzi się powiedzieć jaka była w tej sprawie prawida. 
Monika Olejnik: I odpowiedź na pytanie Izabela Leszczyna. Przypomnę że jest też czas na ripostę. 
VIII.4. Izabela Leszczyna: Tak naprawdę trzeba będzie odbudować zaufanie do bardzo wielu instytucji państwa, nie tylko do Najwyższej Izby Kontroli, także do KNF, u do Trybunału Konstytucyjnego do Krajowej Rady Sądownictwa, a nawet do Narodowego Banku Polskiego, bo tam też mieliśmy historie które wcześniej nie mieściły się nam po prostu w głowie. Różnica między tymi dwiema sprawami o które pani redaktor pytała jest fundamentalna. Krzysztof Kwiatkowski został podsłuchany gdy mówił, że rzekomo chce wpływać na wynik konkursu. Przypomnę że PiS te konkursy wszystkie zlikwidował. Natomiast minister Banaś jest człowiekiem, który przyznał w publicznej telewizji, że popełnia oszustwo podatkowe. Wszyscy widzieliśmy komu wynajął swoją kamienicę i że jest w niej hotel na godziny. Bardzo trudno będzie odbudować zaufanie do państwa.
Monika Olejnik: Minuta Marcin Horała. 
VIII.5. Marcin Horała: Szanowni Państwo, no diabeł ubrał się w ornat i ogonem na mszę dzwoni. Platforma Obywatelska, partia afer, partia odpowiedzialna za to, że mafia ukradła Polakom 260 miliardów złotych śmie stroić się w pióra obrońców moralności. Nie ma podwójnych standardów. Czarne owce z Prawa i Sprawiedliwości są eliminowane, oczywiście nie na podstawie filmu TVN, nie dokumentalnego a para-fabularnego, zarzuty trzeba wyjaśnić. Ale tak właśnie manipuluje się debatą, bo nie mówimy o panu Sławomirze Neumanie, który ma postawione zarzuty za to że nielegalnie naciskał na NFZ i przysporzył prywatnej klinice kilka milionów złotych nienależnych pieniędzy. Nie mówimy o Panie Stanisławie Gawłowskim sekretarzu generalnym Platformy Obywatelskiej z zarzutami prokuratorskim. Nie mówimy o wszystkich aferach Platformy Obywatelskiej. Prawo i Sprawiedliwość narzuca znacznie wyższy standard jeżeli tylko ktoś jest o coś realnie podejrzany jest eliminowany. Pan Banaś akurat się odsunął od sprawy - poszedł na urlop - która będzie wyjaśniona. Gdyby jakikolwiek zarzut się potwierdził, tu będą potrzebne zmiany prawne bo szef NIK u jest nieodwoływalny, ale przeprowadzimy takie zmiany prawne, bo u nas są najwyższe standardy.
Monika Olejnik: Izabela Leszczyna. Zanim oddam głos to tylko powiem że film Bertolda Kittela był dokument.
VIII.6. Izabela Leszczyna: Sprawa posła Hofmana została umorzona. Natomiast poseł Horała opowiedział wymyśloną historyjkę o mafiach vatowskich i wielkich sukcesach w uszczelnianiu. Otóż szanowni państwo, wyższe dochody z VAT byłyby z PiSem czy bez PiSu, bo to kwestia koniunktury gospodarczej, kwestia wysokiej konsumpcji, bardzo niskich inwestycji i procesu uszczelnienia które rozpoczęła Platforma Obywatelska. Ta bajka już dawno legła w gruzach, panie pośle.
Monika Olejnik: A teraz Adrian Zandberg, riposta. 
VIII.7. R. Adrian Zandberg: Ja bym bardzo chciał, żebyśmy już przestali słyszeć w odpowiedzi na pytanie o bardzo ważne dotyczące bezpieczeństwa państwa sprawy “przez ostatnie 8 lat”, albo “bo Platforma to”. Tak samo jak - szczerze mówiąc - chciałbym też przestać słyszeć, jak słyszę z ust Platformy “a PiS to”. Panie pośle nie odpowiedział pan na proste pytanie: dlaczego minister koordynator służb specjalnych, dlaczego premier w jawny jasny sposób nie wytłumaczyli jak doszło do tego że pan Banaś pełnił czołowe funkcje państwowe, dlaczego służby zawiodły i czy służby zawiodły? To jest odpowiedź na pytanie, której Polacy od Was nie usłyszeli.
Monika Olejnik: Jest riposta Marcin Horała.
VIII.8. R. Marcin Horała: Szanowni Państwo, nie można przekreślać człowieka który właśnie doprowadził do tego, że mamy 260 mld, że ta dziura została zablokowana, na podstawie para-fabularnego filmu TVN-u z podstawową muzyką i chwytami takimi jak roztrzęsiona kamera. Ale oczywiście, jeszcze raz powtórzę nie ma świętych krów, jeżeli coś się twardo potwierdzi będziemy reagować. Natomiast mówiliście pani poseł pani poseł proszę nie mówić kłamstw. Rok 2017 wzrost konsumpcji o 6, wzrost wpływów z VATu o 23 proc. To pokazuje jaka była skala oszustw.
Monika Olejnik: Władysław Kosiniak-Kamysz 
VIII.9. Władysław Kosiniak-Kamysz: Szanowni Państwo, pan poseł Horała potrzebuje naszego teraz życzliwości wsparcia bo nie łatwo jest bronić trzech muszkieterów praworządności, przyzwoitości: Kuchcińskiego, Misiewicza, Banasia, a nie to trzech tylko trzystu albo trzy tysiące albo jeszcze więcej. O luce w VATcie: 25 miliardów wynosi luka w VAT, rocznie około 25 miliardów, za rządów PISu, więc jakbym używał waszego języka to w 3 lata luka w VAT wyniosła 87 mld - zagrabiliście 87 mld! My to przywrócimy.
Monika Olejnik: Krzysztof Bosak riposta. 
VIII.10. R. Krzysztof Bosak: Muszę się zgodzić ze wszystkimi. Wzajemnie wyciągają państwo sobie afery i rzeczywiście i PiS i SLD i Platforma i PSL mają na koncie wiele afer, czytaliśmy o tym w mediach przez wiele lat. I chciałbym tu przytoczyć pewien zabawny cytat z pana Zandberga, który tutaj odgrywa sprawiedliwego, pan powiedział o partii z której obecnie startuje, SLD: “Partia pełna skorumpowanych aparatczyków”. Natomiast my jako Konfederacja chcielibyśmy zwrócić uwagę że pan Banaś stał na czele Krajowej Administracji Skarbowej w tym zakresie proponujemy pakiet polskiego przedsiębiorcy: szereg ułatwień podatkowych dla polskich przedsiębiorców.
IX. Grzegorz Kajdanowicz: Dziękuję bardzo. To była ostatnia część debaty [9] teraz czas na podsumowania. Przypominam tylko że zgodnie ze wspólnymi ustaleniami na podsumowanie macie państwo po minucie i tu już nie ma żadnej szansy na ripostę jako pierwszy podsumowuje debatę Adrian Zandberg. 
IX.1. Adrian Zandberg: Szanowni Państwo, stoimy przed ważnym wyborem albo Polska będzie się dalej zsuwała w prawo, w stronę pisowskiego zamordyzmu, coraz dalej od Europy, albo skręcimy w lewo i zaczniemy budować w Polsce nowoczesne europejskie, świeckie państwo dobrobytu. Nie ma co patrzeć z nostalgią w przeszłość, mówić o tym, żeby było tak jak było, bo nie było dobrze. Lewica to jest gwarancja tego że nie wróci świat, w którym zarabiało się 3 złote 50 gr za godzinę. Lewica to jest gwarancja tego, że nie wróci świat, w którym wylewanie kilometrów autostrad było ważniejsze od inwestycji w ludzi. Proszę państwa, jeśli to co mówimy jest państwu bliskie, to mam gorącą prośbę, bo w tych ostatnich dniach bardzo wiele będzie zależało właśnie od państwa. Porozmawiajcie ze swoimi znajomymi, porozmawiajcie z przyjaciółmi, z rodzinami. Ja wiem że wielu z nich jest rozczarowanych zwłaszcza patrząc na sejmową opozycję. Powiedzcie im, że warto iść, warto zagłosować w wyborach, warto zagłosować na lewicę, warto zagłosować na listę numer trzy, bo to jest szansa na realną zmianę. 
Grzegorz Kajdanowicz: Teraz czas dla pani poseł posłanki Izabeli Leszczyny.
IX.2. Izabela Leszczyna: Przez ostatnie osiem lat rzeczywiście inwestowaliśmy w autostrady, po to żeby teraz zainwestować w ludzi. Szanowni Państwo wielu z was przez ostatnie cztery lata mówiło nam: dlaczego pozwalacie na to co się dzieje w Polsce? Przecież tak ciężko wywalczyliśmy wolność i demokrację że nie możemy ich stracić. Dlaczego nic nie robicie? Dzisiaj chcę państwu powiedzieć, to jest ten moment, to jest ta chwila, możecie podnieść dumnie głowę i iść na wybory. Nie ma skuteczniejszego sposobu odsunięcia złej władzy od władzy niż odebrać ją w demokratycznych wyborach. Pamiętajcie też że Polska to jest nasza wspólna ojczyzna wierzących i niewierzących, młodych, starych, kobiet i mężczyzn. I wielkim naszym zadaniem jest to żebyśmy po wyborach czuli się w tym domu wszyscy jak u siebie. Zaufajcie Koalicji Obywatelskiej. Jesteśmy mądrzejsi, lepsi niż 10 lat temu. 
Grzegorz Kajdanowicz: Teraz pan poseł Marcin Horała.
IX.3. Marcin Horała: Szanowni Państwo, zobaczyliście dzisiaj w działaniu wielką koalicję anty PiS. Jest tam Platforma, odpowiedzialna za dziesiątki miliardów strat w budżecie państwa; jest PSL odpowiedzialny za podniesienie wieku emerytalnego o 12 lat - dla kobiet na wsi; jest SLD pod tęczową flagą, z programem Karty LGBT w szkołach i małżeństw homoseksualnych; jest Konfederacja z przyjaciółmi ze Sputnika i oczywiście największa partia opozycyjna czyli TVN. Mieli 5 razy więcej czasu ode mnie, powiedzieli 5 razy więcej słów. Te wszystkie słowa są nieważne, trzeba odpowiedzieć sobie na jedno pytanie: czy żyje wam się lepiej niż cztery lata temu? I Polacy z wielkich miast, z małych miast, z wsi, z którymi się spotykamy w tej kampanii wyborczej mówią - tak, żyje nam się lepiej. Otrzymaliśmy 500+, otrzymaliśmy trzynaste emerytury, mamy niższe podatki, ale przede wszystkim jesteśmy dumni z Polski. PiS nie spoczywa na laurach, przed nami ogromna szansa, a Polska może być zachodnim krajem na zachodnim poziomie dobrobytu, jednocześnie zachowując to co dla nas najważniejsze: naszą tożsamość, naszą tradycję, polską rodzinę. Dlatego 13 października głosujemy na Prawo i Sprawiedliwość. 
Grzegorz Kajdanowicz: My, Moniko, nie mamy szans na ripostę, a chciałoby się. Ale takie są zasady. Monika Olejnik: Ale wiemy jaka koalicja jest mocna i gdzie ta koalicja, na jakiej ulicy w Warszawie. 
Grzegorz Kajdanowicz: Władysław Kosiniak Kamysz. Minuta na podsumowanie debaty.
IX.4. Władysław Kosiniak Kamysz: Panie pośle Horała, proszę nie rozpaczać, trzeba było wystawić trzy komitety, dać szansę Ziobrze, Gowinowi i byście mieli więcej czasu. Są komitety ogólnopolskie, szanujcie to, raz uszanujcie jakieś zasady, bo tego nigdy nie potraficie. I dla Polski w imię zasad, trzeba pójść na te wybory. Proszę was moi rodacy nie traćcie wiary w lepszą przyszłość Polski. Ona jest w naszym zasięgu. Ona jest możliwa, tylko trzeba wybrać rozsądne centrum. Ani lewica - czy to z Platformy czy z SLD - anie prawica z Konfederacji czy z PiSu, nie zapewni normalności. Głos oddany na PSL będzie najcenniejszy, bo to jest głos za państwem, które szanuje każdego człowieka, które nikomu nie zagląda za firanki, ale nie pozwoli na rewolucję obyczajową. To jest państwo, które będzie działać w myśl staropolskiego przysłowia “bez pracy nie ma kołaczy”, docenimy ludzi ciężkiej pracy, nie tylko polityka społeczna, ale docenienie tych wszystkich, którzy się składają na dobrobyt. Proszę o głos na PSL, bo to jest najprostsza droga do odsunięcia złych ludzi od władzy.
Grzegorz Kajdanowicz: I jako ostatni głos zabierze Krzysztof Bosak.
IX.5. Krzysztof Bosak: Szanowni Państwo, jesteśmy jedyną formacją antysystemową, jedyną, która prowadzi kampanię wyborczą za swoje własne pieniądze. Jesteśmy również jedyną formacją która nie ma zamiaru przekonywać państwa, że kupi państwa głosy za pieniądze, które odprowadzacie w podatkach prosto do budżetu. Jesteśmy siłą konserwatywną. Uważamy że w Sejmie potrzebni są ludzie ideologii, ludzie konserwatywni, ludzie niezależnie myślący, ludzie którzy są dobrze przygotowani. Na naszych listach są świetni kandydaci. Mamy najmłodszą, najniższą średnią wieku wśród kandydatów na naszych listach. To są naprawdę ludzie, którzy działają dla idei, którzy działają dla Polski i którzy chcą przedstawić alternatywę, przedstawiają tę alternatywę, dla tego stylu uprawiania polityki, który mogliśmy przyzwyczaić się ze strony partii okrągłostołowych. Jeżeli chcą Państwo politycznej zmiany, ludzi którzy mają przemyślany program, oparty na wartościach konserwatywnych, wybierajcie państwo Konfederację. Powiedzcie swoim znajomym, że istnieje taka lista, ponieważ nie mieliśmy równej szansy zaprezentować swojego programu we wszystkich mediach, a każde słowo które dzisiaj padło, uważam za ważne.
X. Grzegorz Kajdanowicz: Z nami cztery rundy pytań odpowiedzi riposty i podsumowania Bardzo dziękujemy naszym gościom za udział w debacie Czas Decyzji. Dziękujemy bardzo. Zapraszamy państwa na komentarze. Już za chwilę w TVN24
